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Wojska polskie wkroczą do Niemiec.
K R A K o W  17.5 — „Times" donosi: 

Wkroczenie *.ojsk koalicji do N 'u n i e c  w 
£azle n iepr jyjęcia  t r z c“z Niemców warun­
ków pokojowy, h nie ograniczy się tylko 
^0 granicy zachodoiej.

N a  g r a n c y  w s c h o d n i e j  s t o j ą  
W o j s k a  p o l s k e  a  n a  g r a i r c y  p o ł u ­
d n i o w e j  w o j s k a  c z e s k i e  M a r s z a ł e k  
^ o c h  w y j e ż d ż a j ą c  d o  g ł ó w n e j  k w a ­
d r y  z a b r a ł  z e  s o b ą  p e ł n o m o c n i e  

d o  w y p o w i e d z e n i a  N i e m c o m  
' 'oz j m u  n a  w y p a d e k  n i e p o d p i s a n i a  
^ k ł a d u  p o k o j o w e g o .

Słracl i  n iemiecki  przed  polskim 
żo łn ie rzem.

BERLIN 17.5—D/icnirki  tutejsze do­
noszą, ze fe( inisarz R eszy ól» Pr ns  Za- 
fbrćnicb i Wschodnich, jnż dziś p rzygo­
t u j e  opinję u* konieczn. ść z a p r o w a ­
d z e n i a  s t a n u  w y j ą t k o w e g o  n a  ł y c h  
° b s z a r a c h  c e l e m  p r z e s z k o d z e n i a  
t ' e l k o ’p o l s k i e j  a g i t a c j i  W c a ł v c h  
pr u s a c h  z a c l i  d n i c h  o c z e k u j ą  w k r o  
c2 e n i a  w o j s k  p o l s k i c h .  Z a c h o d z i

o b a w a  a t a ^ u  p o l s k i e g o  na Prusy  
zachodnie w iszie me|  odpisania przez 
Niemców pokoju.

Od kilku doi dają się zauważyć kon- 
cenlrncje wojsk polskich na granicach 
wschodnich Pros.  W Warszawie czekają 
tylko na znak z Paryża ,  aby wkroczyć 
do tych obszarów.

P r z e w ó z  w e j a k  H a l le r a  i r w a  
w  d a l s z y m  c ią g u -

WIEDEŃ 17 5 — Wediug te legramów 
z Berlina,  tamtejsza „Deutsche AUg. Ztg.  
podaje z miejsca urzędowego, iź wiado 
nu Ść. j akoby t ranspor ty wojsk polskich 
gen. H ahe ra  przez Niemcy zostały ws t r zy ­
mane,  j e s t  nieprawdziwą.

To Ramo źródło podaje,  że t r anspor ty  
te odbywają się na tej  samej,  poprzednio 
wyznaczonej  drodze i n ieprawdziwą p a t  
wiadomość o jakichkolwiek zmianach w 
tym kierunku.

Pomieszczając powyższe wiadomości, 
s twierdzamy jaszcze raz,  j ak  to wczoraj 
już zaznaczyliśmy, iż zamiar lądowania 
w L bawię jest  ciczym wymysłem.

£yd

<lo

zi p rzeciw  oddaniu  
Gdańska P olsce .

KRAKO A 17 5— „Danzigt-r Z i tnng“ do o s t a t n i  h czarów okazywali  dowodnie
iź uie są w stanie tolerować i szanować 
czy to narodowych,  czy religijnych mniej

nosi co następuje. '

Kierownictwo żydowskiej  gminy gdań ­
skiej i wyd?ia{ zwieizchnictwa żydow- 
*ich gmin P.  os w schodnich ogłaszają 

* niemieckich pismach gdańskich n a s t ę ­
pujące oświadczenie:
jy. W  a z  z e  w s z y s t k i e m i  i n n e m i  
j * e m c a m i  i ży d z i  n i e m i e c c y  G d a ń  
*a i P r u s  z a c h o d n i c h  p o d n o s z ą  w 

, 8t a t n i - j  c h w i l  g ł o s ,  a b y  w  o s t a t  
^•ei o d z i n i .  z a s t r z e d z  s i ę  kat* g o
'■ycz

R ad a w o j e n n a  k o a l ic j i  ob ra«  
d u je  b e z  p r z e r w y .

WIEDEŃ 17.5 —Dzienniki donoszą,  że 
R . d a  w- jenna  koalicji w Wersa lu ,  która 
od c^asu podpisania warunków zawlecze 
nia broni zbierała się nieregularnie,  o b ­
raduje  obecnie w hotelu „Tr  anon" bez 
przerwy.

P o k ó j  z  A u s tr ja ,  B ułgaęją  
i T u r c j ą

KRAKÓW 17 5 — Rada czterech stu- 
djowała  we wtorek sprawy,  pozostające 
w związku z przybyciem pełnomocników 
austr iackich.  Rada  dziesięciu redaguje  
w dalszym ciągu klauzule f .nsnsowe, k t ó ­
re  mają b y ć  włączone  do obu traktató-v.  
Po  ukończenia t rak ta tu  z Aust.ro - W i ­
grami,  rozpocznie się redskę ia  t r ak ta tu  
z B u ł g a r ą .

Turcja będzie na ostatnim miejscu. — 
Delegacj  aus tro-węgiersey przybędą dziś 
do St. G rmain. Warunki  pokojowe będą 
zakomunikowane na przyszły tydzień. 
Mocarstwa,  które będą reprezentowane 
w S t  Germain,  będą mniej ILzne niż w 
Wersalu.  — P ańs tw a ,  k tóre  zerwały z 
Niem:ami i wypowiedziały wojnę A n d r j i  
będą she en -1 prcy wręczeniu warunków 
pokojowych.

P r o p o z y c j e  N ie m ie c .
BAZYLEA 17 5 — H t V ' s  donosi: W  

piątek doręczone być miały ko nt rp ropo­
zycje niemieckie.

Clpmeneeau został upoważniony do 
bezpośrednich rokowań z de legatami ,  o 
ile to okaże się możliwe.

„Temps* pisze, że zadaniem Franc ji  
będzie prz-szkodzić wszelkim nieporozu 
mieniem między al jantami, które mogłyby

szóści. D i  dziś d i ia ,  zadając kłam swo- SIQ zr °dzić na tle propozycji niemie 
im zapewnieniom, urąga jąc poczuciu ludz- ck’c‘b.
koś >, urządzają pogromy żydowskie,  bu­
dzące w s t r ę t  w całym ś w i e c i e  kul tura l­
nym (?)

 ^ D l a t e g o  t e t  ż y d z i  z a g r o ż o n y c h
i P r o s  z a c h o d n i c h  p o d n o s z ą  w  o d e r w a n i e m  o b s z a r ó w  n a  r ó w n i  z e

........................... w s z y s t k i m i  N i e m c a m i  b r o n i ą  s i ę
p r z e c i w  w y r z e c z e n i u  s i ę  s w e j  naro

• r f - t n i e  p r z e c i w  o d e r w  n i u  a k i c h  
^  w i e k  n i e m i e c k i c h  o b s z a r ó w  o d  
n« s z e  (?) o j c z y z n y .  —  .Nierozłącznie 
4̂ ią?ani  jesteśmy z naszą  n e n n e e k ą  oj-

d o w o ś  i, a wyda ue ich polskiej nieto­
lerancji  uważaćby musieli za szczególnie 
okrutny cios.

O p ty m iz m  bp. B r o c k d o r f a .
BERLIN 17.5 - H r .  Bfockdorf-Rant au 

w wywiadzie z przedstawicielem biura 
„ Eur  pa Presse* w W<-rBslu wyraził  
przekonanie,  że ciężkie warunki  prelimi- 
nar jów pokojowych są następs twem nie­
ufności do Niemiec.

Koalicja chce mieć gwaranc ję  dot rzy­
mania pewnych warunków. ,ecz na słowo 
nie wierzy nieracom. Dlatego też  br. j  Zwracamy się % tym krzykiem rozpa-     B.

c,J i n ą .  j e s t e ś * !  N erocaroi i chcemy* ni*- czy do sumienia całego świa ta  i wzywa- Brockdorf p ragnie,  aby koalicja przy u-
J . « m TT t TT/> n  nr HAwir. k wnhn n .. 1_____ L I . 4 . . L  J « 11 J- > / <

Mi pozostać. — Wbre  be podstawnym ray tych’. W kt6r y‘ h r<}ku 8l’oezy.wa ukaz- kładach dała delegatom możność dostar-
'^e r dzen iom Polaków, jakoby żydzi gd i ń-  ts l towan,e przyszłych losów św ia ta ,  aby czenia dowodów o zupełaej zmianie spo-
'My pragnęli  urzyłączenia do Polski ,  b o- nws 0(  ̂ u iror ,h'- 8°hu myślenia Niemiee.

„ L . o  a  .1 u  n r i p r i a  - __________________________________________________________®y s ię  całą naszą s ł ą  przeciw t#tnu,
7 thociaz jeden niemiecki żyd dostał  
pod panowanie Polaków.  Polacy az

i ; ;------------------------- —

Rozpowszechniajcie „Kurjer Częstochowski**.

Pomoc Rosj i  nie p rzeds taw ia  
•  korzyści  dla Niemiec.

W rd le  doniesienia 7. B;r l iua ,  ogłasza 
-tamtejsza „Deut^chi  AUg. Z t g . “ wywód 
tej treści,  że sojusz N omieć z bolsze­
wicką Rosją byłby wzmocnieniem, albo 
tylko R sji samej, której bolszewicki 
rząd już zwolna przygotowuje swoją  l i ­
kwidację. Niemcy nie odniosłyby z tego 
sojuszu żadnej korzyści i walkę przeci.7 
postanowieniom t r ak t a tu  prowadzić mu- 
sislvby tylko własnemi siłami.

Pod Względem wewnęt rznym zbliżenie 
do Rosji bolszewickiej by łob y  zaś wiel- 
kiem niebezpieczeństwem dla Niemiec 
Wobec tego — zdaniem powyżizego p’i-  
sma, które w daisrym ciągu jes t  utajo­
nym organem pruskich juokrów — hr. 
Br rckdorf f  ustąpi na  rzecz E^zbergera ,  
w razie jeśli nie zdoła nzyskuć korzys t ­
nej zmiany traktatu,  a motl 'wcm Je3t,  iż 
przewodnictwo delegacji  obejmie znany 
Z Warszawy hr. Kessler.

Niezawiśli socjaliści w dalszym c:ągu 
zwal zają stanowisko obecnego raądu 
przeciw pokojowi i żądają przyjęcia t r a k ­
tatu,  lieząc na przewrót  ogóhn-euro  
pejski.

Polscy górnicy na Ś lą sku  odrzucili  
podszep ty  bolszewików czesk ich .
W  Z ag łęb iu  Ostra\x\ski ?:m w ybuchł 

strajk  generalny górników . S trajk  roz­
szerza się gw ałtow nie. Pow ód do niego 
dala m ajstrow ie, którzy zażądała po 1000 
koron n a  ekw ipuneki żąd an ie  to pod­
chwyciła robotnicy czescy, dom agając się 
od 1000—2000 koron również na  wye­
kwipowanie. O dm ów iono im i to da ło  
pow ód do strajku.

S trajkujący stara ją  się zimusić do bez- 
irobocia g ó rn ików  z Z agłębia Karwińskie- 
go, a h  pa t r jo tyczni  polscy górn icy  oparl i  
się t emu  w s p o s ó b  s ta nowczy,  wiedząc,  
że pracują dla  P o l s k i . " Zbolsze- 
wizowani C zesi zwołali zgrom adzenia, na 
których w ybrał: delegatów  do  Pragi, ce­
lem przeprow adzenia rokow ań o te do­
datki.

C harakterystyczne jest, że na tych de­
legatów  w ybrano sam ych Polaków, któ­
rych zazwyczaj nie dopuszczają  do żad­
nych czynności reprezentacyjnych. Jest  
tó  z robione  celowo,  ażeby  wykazać ,  że 
b o l s z e w i m  szerzy się właśn ie  w ś r ó d  r o ­
b o tn ik ó w  polskich.  G órnicy Polacy rozu­
m iejąc te tendencje, m andatów  nie przy- 
jęlr, i me pojechali.

Czy Ś ią sk  Górny ma być polsk i?
Nie mcy twierdzą,  że nie.

W niedziele rozrzucili lotnicy niemiec­
cy po M ysłowicach i Katowicach ode­
zwę p. t. ,,Czy G órny  Śląsk ima być pot- 
skim ?" Oczywiście, że nie, gdyż w P o l- ' 
see robotnicy u tracą(?) zarobki, które 
będą zn iżonej?), a  urzędnicy i posadni- 
cy(?) będą rozpędzeni(?), pracujący u- 
tracą ubezpieczenie spo łeczne(?). kasy 
joensyjne(?). najbardziej, zaś będą po­
krzywdzeni) ?) inwalidzi, w dow y i sie­
ro ty  po inwalidach...

...Polska ima dużo  d ługów (?), to też 
podatki w  Polsce będą znacznie większe 
aniżelii w  Niemczech. „K oalicja jeszcze 
z  Polską niezam ężna i wobec Polski 
spraw y pokoju nie rozb ije ''. O dezw a 
kończy się następującym i zw rotam i: 

„P rzyjaźń do Polski C lem enceau 'a do 
sw ego stanow iska nie przyw iodła(???) 
w szystko to, co z w arunków  pokoju mó­
wi, jest tylko nienaw iść przeciw Niem­
com..:

Żądajcie g łosow ania d la  wszystkich 
górnoślązaków !

Rodacy! Brońcie się przed tą 111 nawi- 
ścią F rancji" .
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A L W I M  N E U S SP r o g r a m  od niedzieli  18 do wtorku 20 

Maja.

Dla dzieci wejście 
WZBRONIONE. Nad program:

PiprufQ7U nhnhńrl Q_nrn Mata tu Wnlnoi Cnlono 1010rr a j  miejsc z iflilt rioiWozy UUullUu u -p  llfldjd W WullIcJ rOloGc lulHl.
(Zdjęcia z na tury)

Czerwony  
socjal-hakatyzm.
„G w ałt bez granic ma być zadany na- 

* rodowi niemieckiemu".
O to  słowa, zawarte w odezwie czerw pr- 

nego rządu niemieckiego w odpowiedzi 
na  pokojowe warunki.

Oszalałe, nieprzytomne wskutek ogra­
niu poniesione) klęski prusactwo, wije się 
jak gad obrzydły w konwulsjach złama- 
nej pychy.

Okazuje się, iż klęska nie była zupeł­
ną i nie wiele niemców nauczyła.

Okazuje się, i.ż w interesie zdrowia pu­
blicznego należy wykluczyć na szereg lat 
niemieckich bandytów' z projektowanej 
Ligi narodów; należy ich izolować, osa­
czyć niejako; w  kaftanie bezpieczeństwa, 
ażeby swą jadowitą śliną nie zatruwali 
nadal pi oralnej atmosfery reszty świata.

A więc. — oddanie (acz niezupełne) 
zagrabionych obszarów, słuszna, cho­
ciaż za łagodna, kara za wywołanie i nie­
ludzkie prowadzenie wojny, obezwład­
nienie notorycznych złodziei i m order­
ców — wszystko jest „gwałtem, popeł­
nianym n a  niemieckim narodzie", wedle 
opmji czerwonych fagasów Hohenzoller­
nów. Jesteśmy świadkami jedynej w swo­
im rodzaju psychiki narodowej, nie ma­
jącej sobie podobnej w dziejach świata.

Jest tc jakiś potworny niedorozwój, 
czy przerost psychiczny; jakowyś bak­
cyl łajdactwa, siedzący pod siódmą skó­
rą, zanik moralny, ona osław iona pruska 
moralność, nie bojąca się Boga ani ludzi 
— dla której jedynym, przekonywującym 
argumentem jest tylko bat.

Mowa hr. Brockdorff-Rantzau w W er­
salu podczas wręczania niemieckiej dele­
gacji warunków pokojowych — była po­
dobno kubłem zimnej wody dla angli­
ków i amerykanów.

Takiej bezczelności ze strony polityki 
Niemiec nie oczekiwali zdaje się przed­
stawiciele kultury anglo-saskiej. Nie zdzi­
wiło to natom iast francuzów, znających 
na wylot złodziei'' z nad Sprewy, ani po­
laków, dla których hr. Brockdorff był w 
prostej linji potomkiem krzyżackich po­
słów, wręczających Jagielle dwa miecze 
przed bitwa grundwaldzką.

Jakżeż się cieszyć m ust Wilhelm, czy­
tając odezwę scheidemanowską!

Jakie wyrzuty musi czynić sobie nowo­
żytny Neron, iż człowieka cesarskiego, 
tak arcy,lojalnie socjalistycznego, me u- 
czymł czasu swojego naddwornym m i­
strzem cesarskiego socjalizmu!

Ciężką i nieprzystępną dla cesarsko- 
krolewskich socjalistów jest myśl o od­
daniu zagrabionych ziem, o pokucie, o 
krz'w dl'6 wsz^ s eS°i nieprzeliczonych

W ołają w swej odezwie czerwoni ha- 
katysci, nz „wydanie niemieckiego robot­
nika obcemu kapitalizmowi na niegodne 
człowieka niewolnictwo najmitów" jest 
straszną krzywdą dla kultury świata i 
narodu niemieckiego.

O brońcy kultury!
Ale jeśb podczas wojny 700.000 robot­

ników polskich zatrzymali Niemcy prze­
mocą w kraju i wbrew wszelkim prawiom 
ludzkim i boskim traktowali ich jak by­
dło, jak białych m urzynów — wtedy 
czerwoni pyskacze kulturalni milczeli!

Powrót Śląska, Poznańskiego i Prus 
Królewskich do swej macierzy — jest w 
oczach czerwonych krzyżaków zbrodnią 
niesłychaną, a  stuletnia potworna nie­
wola ludu polskiego, bicie dzieci polskich 
wydzieranie nam. ziemi, — to były rzeczy 
dobre i słuszne, gdyż. rozszerzały potę­
gę niemiecką!

Widzimy więc jasno, iż w Niemczech
•obecnych niema ani białych, ani czer­

wonych — są tylko niemcy.
N iem ev,' których nie można głaskać, 

z którymi nie m ożna po ludzku postę­
pować, a tylko bić, ciągle, bez wytchnie­
nia bić dopóki ta hydra nie utraci wszy­
stkich łbów.

Dopóki się nie uderzy w piersi i nie 
przyzna, riż błądziła.

Dopóki psychika tego potwora — na­
rodu nie odimienn się ze szczętem.

Do tego jednak momentu jest djabło 
daleko.

My, palący, którzy nie głosimy haseł 
„międzynarodowego bratania się z 
czerwonymi bandytami, musimy wyos­
trzyć nasz słuch i wzrok; przy nadcho­
dzącej bowiem likwidacji wojny, będzie 
próbował gad pruski tysiącznymi sposo­
bami wzbudzić, współczucie Europy — 
współczucie, naszym przedewszysfkiem 
kosztem-

Odsłonić wszystkie podstępne i sza­
tańskie machinacje czerwonej hydry ce­
sarsko - królewskiej, będzie rzeczą na­
szych mężów stanu.

Uwolnić zaś prastare polskie osiedla, 
przyznane (nam przez pokój wersalski, od 
satrapji żołdactwa pruskiego, będzie ,;ni- 
imo wszystko, rzeczą polskiego oręża.

Dajże imu Bóg niezłomną moc i mę­
stwo olbrzymów! • A j a k s .

o sobie ludów, zamieszkujących Litwę; 
wniosek ten uwzględnia wolę polaków, 
zaludniających kresy i stwierdza że w 
zupełności nie przesądza to losów na­
stroju i stosunku Litwy do Polski;

3-ci wniosek stwierdza, że dalsze pro­
wadzenie wojny w Galicji W schodniej 
tak d ługo  będzie konieczne, dopóki bę­
dzie .istniała potrzeba obrony kraju przed 
atakam inkraińców  i jak d ługo  trwać bę­
dą barbarzyństwa wojsk ukraińskich.

Przemawiał następnie poseł Daszyń­
ski, który również postawił szereg wnio­
sków, dotyczących wojsk Hallera, oraz 
polityki naszej na kresach.

Przemawiał następnie poseł Kamie­
niecki.

Po przemówieniu posła Grabskiego 
posiedzenie .komisji odłożono do jutra, 
do godz. 10 r.

Akcja żydów przeciw 
Dmowskiemu,

W s t r a w  naszej lolityti zapiiczajj
Wczoraj o godz. 10-ej rano  rozpoczęło 

się wspólne posiedzenie komisji zagra­
nicznej i wojskowej zwołanej dla rozwa­
żenia działalności prezydenta Paderew­
skiego, oraz zasad polityki polskiej' w 
sprawcie granic wschodnich.

W obradach między innymi biorą u- 
dział: prezydent ministrów Paderewski, 
mm. wojny' Leśniewski, wiceminister je­
nerał Sosńkowsky m arszałek sejmu 
Trąmpczyński, poseł Grabski i t. a.

O brady zagaił marszałek, poczerni 
przewodnictwo obrad objął posei Grab­
ski.

Prezydent ministrów wygłosił dłuższe 
expose, w którem przedstawił te wszyst­
kie czynniki, które poważnie wchodzą w 
grę, przy kształtowaniu się naszych gra­
nic wschodnich.

Prezydent ministrów na wstępie swe­
go przemówienia oświadczył najkatego­
ryczniej, że wszelkie wiadomości w pi- 
simach, jakoby na wczorajszym posiedze­
niu konwentu senjorów występował prze­
ciwko Komitetowi narodowemu w Pary­
żu, lub narodowej demokracji, czy zwią­
zkowi ludowo-narodowemu, są najzupeł­
niej fałszywe, nigdy bowiem, nie miał 
nic podobnego na myśli.

Następnie zawiązała się dyskusja. Pier­
wszy przemawiał poseł Głąhiński, który 
po dłuższych wywodachh postawił trzy 
wnioski:

1-szy dotyczy samodzielności naszych 
wojsk, nie wyłączając wojsk Hallera dla 
H obrony Galicji W schodniej ;

2-gi wniosek dotyczy samostanowienia

Jesteśmy znowu świadkami zajadłej 
akcji przeciwko dążeniom, polskiej polity­
ki narodowej, pisze „Gaz. W arsz.". W 
miarę jak zbliża się do- końca regulowa­
nie gnanie Polski, coraz bardziej niepo­
koją się żydzi, o to, jaki będzie los Ju­
deo-Polski,. która pod rządami zaborców 
tak świetne dawała widoki na przyszłość. 
Zapadły granice zachodnie dzielące Pol­
skę lod Niemiec. Stało się, żydzi muszą 
Się już godzić z klęską Niemiec, swego 
podczas wojny sojusznika. Pragną teraz 
uratować co się da przy zakładaniu gra­
nic wschodnich. Ostatnia nadzieja. To, 
co; teraz się dzieje w świecie politycznym 
międzynarodowym, pod naciskiem nie­
zmiernych kapitałów żydowskich z całej 
kuk ziemskiej, aby na wschodzie Polski 
uratować tereny dla polityki żydowskiej, 
potwierdza niejednokrotnie '  wyrażaną 
przez Dmowskiego przepowiednię, w 
sprawie .przeszkód, jakie Polskę z tej 
strony oczekują. Nikt nie umiał wyobra­
żenia o tern, jak potężnymi wpływami 
dysponują żydzi w Europie.

W pływy te — nie od dziś to wiado­
mo 77- decydują o istnieniu w' Polsce fo r ­
macji; politycznej, zwanej lewucą. Ktoś 
dowcipny związał tę nazwę z „Nalew­
kami", eto których wprost wiedzie hasło: 
,,na jlewc!" O tóż teraz znaleźli się tam 
wszyscy politycy sprzymierzeni z pod 
sztandaru socjalizmu, aktywizmu i ka- 
rjeryzmu, nie robiący sobie zbytnio skru­
pułów, gdy chodzi wogóle o granice in­
teresu polskiego.

W  prasie polskiej tego obozu i żargo­
nowej n a  Nalewkach panuje teraz istna 
orgja o  informacjach i wycieczkach pu­
blicystycznych W związku z praca)mii Kon­
gresu paryskiego. Przedmiotem niepoha­
mowanych ataków jest oczywiście Ro­
man Dmowski, jako twórca systemu pol­
skiej polityki, święcącej teraz tryumfy i 
rzecznik patriotycznej woli narodu pol­
skiego. iW ataku tym, na Dmowskiego 
biorą udział coraz nowsze potencje, po­
zyskane przez lewicę, a właściwie ’ por­
wane wpływapni żydowskimi w  ten spo­
sób, jak porywa wezbrany potok nie 
dość ugruntowane w ziemi egzystencje.

Dmowski jest postacią historyczną, u- 
rastającą właśnie wobec tych kłamstw i 
potworzy do  bohaterskich rozmiarów. 
Dmowski nie dla karjery osobistej pra­
cuje, męc^y się i znosi obelgi, historja

wyda swój sąd o nim i o zasługach, ja ' 
kie dla narodu położył.

Jeżeli Polska wogóle m ogła prowadzić 
podczas wojny jaką politykę, jeżeli bie­
rze dzisiaj udział w  kongresie koalicji, 
jeżeli jej interesy choć trochę przez kon­
gres są rozumiane, to  jego zasługa i je­
go obozu, Przecież ta oto lewica była 
już Polskę oddała Niemcom.

Nie jest to dla Polski człowiek nowy, 
człowiek przypadku, aby go można było 
artykulikami anonimowymi z serca Pol­
ski wyrywać.

—(x5—

J{ymn zwycięstwa.
Boże coś tchnieniem wszechwładne 

Twej woli 
Otrząsnął z  Polski stuletnie kajdany. 
Wiodąc ku słońcu Wolności z nieicoli 
Twój wierny naród sercem Ci oddany.

Przed Twe ołtarze zanosim  
błaganie

Ojczyznę wolną pobłogosław  
Panie.

Udziel nam męstwa, by stojąc na 
straży

Piastowych dziedzin przed wrogiem 
bronili

1 u podnóża Twych świętych o łta rzy  
Za łaski liczne zawsze Cię sławili.

P rzed  Twe ołtarze zanosim  
błaganie

Potęgę męstwa racz nam zesłać 
Panie.

Boże błogosław uciążliwej pracy  
By pow stał z  gruzów nieszczęsny 

kra j cały;
Do gniazd ojczystych racz wrócić 

tu łaczy ,
Których złe moce po świecie rozsiały.

P rzed  Twe o łtarzy zanosim  
błaganie

Z  obczyzny powróć synów Polski 
Panie.

Gdzie krwi męczeńskiej prze la ły  sic 
rzeki

Ty — w łany zbożne zamień walki 
pola ,

Otaczaj Polskę skrzydłem  swej opieki 
Niech nas nie ściga głód, nędza, 

niedola.
Przed Twe ołtarze zanosim 

błaganie
Zgłodniałym chleba racz udzielić 

Panie.
Bośe coś słońce rozpalił Wolności 
Zdeptawszy w prochu katy i tyrany 
Przyjm ij, o Panie, hołd 'naszej 

wdzięczności 
I  pobłogosław wszystkie ludu stanu.

Przed Twe ołtarze zam stm  
błaganie

Ojczyznę wolną pobłogosław  
l'anie\

IZA POBÓG.
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Z  DNIA.
W r a ż e n ie  z  o s t a t n i e g o  p o s i e ­

d z e n ia  R ady.
Kto uczęszcza na posiedzenia nasze 

Rady miejskiej ,  ten zauważył chyba, źe 
ccła energja  radnych wyczerpuje się przy 
rozprawach nad nagłymi wnioskami,  i 
gdy nadejdzie chwila,  że po szczęśl iwem 
ominięciu raf podwodnych dobija się do 
lądu i mężna rozpocząć debaty nad spra  
*anti ,  będącemi na porządku dziennym, 
radnych ogar; i i  znużenie i senność i kn 
Przerażeniu prezydjam radni  wysuwają 
się t u ł a c z e m  z sali obrad,  by po tygod ­
niu, odzyskawszy nadwątlone  siły, n ..a 
Hępnein po j edzeniu  rzucać się znowu z 
zapałem do szeregu świeżych nagłych 
wniosków!

I tak bez końca!
Posiedzenie naprzykład ostatnie było 

typowym tego przykład- m wypełniały je 
wyłącznie bowiem nagłe wnioski.

Pomimo nieobecności jednego z rad '  
nyeb, kióry. z zamiłowaniem zabiera głos 
w każdej ip ra w ie, szereg innych radnych 
za j rcgE ął  za wszelką cenę wynagrodzić 
galerji  i ę  krzywdę i rozpoczął istny po­
lep przemów, tń  na temat,  czy opieczęto­
wanie pieców ebleba nie przysporzy etc. 
Ji d rem sliwcro radni z rozkoszą podda­

wali w wiselej i  „biednych, nieszczęśli­
wych piekarzy.*

W i j m  pojedynku słownym nastąpiło 
d z ’wne  nspozór  pomieszanie obozów. U- 
le cześć prawicy popi er; ł a  d rugą  część 
lewicy, burżuj dm in ł burżujowi,  t o w a ­
rzysz — towerzyszowi,  wszystko byłoby 
niezrozumiałe,  gdyby nie to, że akura t  
wszyscy towarzysze i burżuje żydzi byli 
Przeciwni opie zętowaniu pieców, neto- 
miast  towarzysze  i burżuje thrześc ianie 
byli za opieczętowaniem!

Tego rodzaju Poje, choć niekrwawe, 
są jednak p iurz a j ąo t ,  gdyż wskazują że 
je at j ednak j.  kaś *iłs wyższa, która roz 
dzielą tuwarz jS  y pomiędzy s< bą  i zbli­
ża ich do znienawidzonych burżujów.

K R O N I K A .
Od R e d a k c j i .
M o b t c  dużej ilości ogłoszeń dusiejszy 

rn m e r  „K ur je ia 1’ wydaliśmy w zwiększo 
n#j objętości.

B ile ty  n s  l o t e r j ę .
Nades łane  nam przez p. p re iydentową 

H.  Paderewską  bilety na loterję na rzecz 
Lwowa  i Wi lna cieszą się w Redakcji 
i Admi ni s t r ac j i  „Kur ję ra*  duźem p t w o ­
dzeniem.

P ragnąc  spr edać mtźliwie największą 
ilość biletów loterji  p. P aderew sk  ej, po- 
wier yliśmy część biletów do łaskawej 
spr eda .y  p. doktorow ej Kędzierskiej — 

(u!. Dojazd 6, I I  p.).

N ow a k o o p e r a t y w a .
Proszeni  j>8ttśu.y o zaznaczenie, żt- 

wszelkie pegł i sk i ,  j akoby tworząca się 
kooperatywa robotnicza „N aprzód1 była 
orgauiza ją par tyjką ,  są  najzupełniej nie­
p r a w d z i e ,  bogiem zrzeszeń # to two­
rzonym jes t  na zai-adach bezpartyjności,

W y c ie c z k a  h a r c e r z y .
Dzisiaj o godz. 8 rai,o zbiórka drużyn 

harcerskich na placu przy ul. Jasnej  
w celu wyroszenia na dworzec, skąd 
drubowie-barcerze  pojadą na wycieczkę 
do Os t rów.  Każdy z harcerzy zabierze 
z sobą 1 mk. pieniędzy na bilet, poży­
wienia na cały dzień. W programie — 

Ms za św. w Blachowni,  wycieczki, zaba­
wy i ćwiczenia harcerskie.

Z e b r a n ie  T o lo n j i  l e t n i c h .
W poniedziałek 19 b. m. o gedz. 7 

wiecz. w lo-kaiu T  wa Dobr.  odbędzie się 
zebrani# członków zarządu Kolonji le­
tnich.

W s p r a w i e  „ W u lk a n u 11.
Dowiadujemy się, że robotnicy  fa b ry ­

ki „ W u l k a n ’* poczynili s ta ran ia  u inspek­
tora  pracy,  ‘ aby nie dopuścić do zat rzy­
mania fabryki,  k tó rą  zarząd akcjonarju- 
Bzy pragnie zlikwfpować.

Z a b łą k a n a .
Wczora j  o godz. 12 w południe do 

podkomisarjatu na Ostatnim Groszu przy- 
b łaka ła  się dziewozyna, Helens ,  córka 
Adolfa Wójcika; zaginiona poszukuje ciot­
ki Es t e ry ,  której nie może odnaleźć ani 
też jej  domu.

N a b o ż e ń s t w o  u ś w .  J a k u b a .
Ka. pref. W.  bneblewsk i  zawiadamia 

że nabożeństwa szkolnego dzisiaj  o g. 9 
1 pół w kościele św. Jakuba  nie będzie

l i '

I w W a ’szawi
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa j

• a i oraz ws zys tk ie  jej Oddziały zakupują z poleoemls Ministerstwa I
Skarbu

natomiast  u zeaice wysłachfeją Mszy 
w kościnłku P  Marji.

O s o b is te .
W tych dniach opuszcza nas 'p  miasto 

p. Ludorai. Starzyńską  urzędnik S i łu O
kręgowego w Częstochowie, dzislacz spo-  g  mmmm ■ ■ ■
łeczny i publicysta,  którego a r tuknły u- g  ^ ^ 7  L m f . W _
kazy wały się na łamach prasy miejscu-  g  X  I  f  T  I  I P  I T k  I T  / " V
w ej i dzienników poznańskich.  |  I  V  3  I*. »1. M  I  I  I ^ J  I

P .  L. Starzyński  obejmuje stanowisko |  
w skarbowosci  w jednym z miast  Króle

I

stwa

I

I
U

dla przyszłego Banku Polskiego po cenie nominalnalnej.
Do wszystkich obywateli  P o l sk i  zwracamy się z wezwauiem. aby przyczy­
nili się do zgromadzenia zapasu kruszcowego, który będzie podstawą naszej 
p r z y s z ł j  waluty.  Zakupione oraz sfcltdane dirrao sumy ogłaszam* w h»ie-' 
sięcznych bilansach pod nazwą: Z ł o t o  i s r e b r o  d la  B a n k u  P o l s k i e g o .

Dyrekcja Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej. J
Detaliczna i hurtowa sprzedaż

l y d ł a  I g a tu n k u  w  c e n ie  10 m k. z a  funt
z a w i e r a j ą c e g o  6 3  p r o c .  t ł u s z c z u  

f irm y :  T - w o  Z je d n o c z .  F a b r y k a n t ó w  M y d ła  w  C z ę s t o c h o w i e )  

w  s k ł a d a c h  A p t e c z n y c h  P r o w i z o r a  F a r m a c j i

Zygmunta Orłowskiego
II Aleja 24 i II Aleja 29 Telefon 36.

................ ...... .......

Żołnierze częstochow scy na 
froncie.

W  tych dniach delegacja [osłów sei 
mowyrh z po-łem Osuchowskim z Pol­
skiego Zjednoczenia Lud.  na czele odwie 
dziła żołnierzy na froncie Wołyńskim i 
spotkała sporą grupę żolnier/.y z Częs to ­
chowy. ■

Według  opowiadsń posłów żołnierze 
7. naszego miasta świecą przykładem vv 
ppełnianin obowiązków żołnierza polskie­
go, humor n ają świetny,  pełni są zapału 
bojowego i wracać  do domu nie chcą.

Na  pytanie,  czyby pragnęli ,  zapomi­
nając o braku  ehleba i odz e t y ,  żołnierze 
nasi proszą o kenie i owies dla swych 
rumaków.

Jeden  z nich, Jabłoński  z Kawodrzy 
Górnej,  bardzo prosi B ały K r  yt ,  ażeby 
się zaopiekował żoną jego,  Heleną,  za­
mieszkałą w Kawi dzv Gor. ej w d' inu 
Walczaka .

M y d ło  i s o d a  d la  Cacęoto- 
c h c  w y .

D wiadaj rmy s ę ,  źe minister zdrowia 
dr. J?ciszew8ki w rofnmwie  z p. M Mo 
c’/ydl< w-ką  oświadczył, ź e  C z ę s t o c h o ­

w a  o t r z y m a  p e w i e n  z a p a s  m y d ł a  i 
s o d y  n a  j e d n o r a z o w e  o c z y s z c z e n i e  
l u d n o ś c i  i m i e s z k a ń .

Transpor t  ten ma być przesłany do 
dyspozycji lekarza powiatowego,  który 
powoła bpecjalny komitet  rodzielczy.
Prócz t t g o  Ministerstwo zd'owia ma je-  

wlen  zapas kakao, ryżu  i mleka nla roz 
działu pomięd-y instytucje opiekujące się 
dii--twą częstochowską.

P is m o  m ło d z ie ż y .
Otrz jm a l i n m y  N . 1 „Giosu młodzieży 

polskiej* pisma uczniów Gimnazjum pań ­
stwowego w Częstochowir.  Pismo odbi te 
zostało w jednej  z l i tografii  miejscowych 
„ redaktorami"  jego  są uczniowie klasy 
piątej .  Zjawienie się „Głosu młodzieży* 
w Redakcji  „Kurjera* niemałą przyjem­
ność. Z dużym zainteresowaniem czyta­
liśmy wczoraj numer  pierwszy tego  nie-

Z każdego artykul iku „Głosu* przebi- ZVgmunta Szwarcensteina
ja ją  myśli szlacbetr.e, a tci-losć numeru •" O  • 1 n, . ■ r. • t a -  .   ~.
przeds tawia s ię bardzo dodatnio.

Naszym najmłodszym kolegom powo 
dzenia w prący!

Żeńskie Senrnarj m Nauczycielskie
w  C z ę s t o c h o w i e  z  i n t e r n a t e m

ul. ja-nogórska 34
E<zarnin.. wstępne od 2 do 7 czerwca.  Na pierwszy kurs przyjmowane są

kandydatki  od lat 14. ^
Po . ro ramy i informacje zcl s»ać Bię do kaace lar j i  Seminar jum od gOdz,r

3  do 6 no południu.

8  m i o  k l a s o w e  G im n a z ju m  ż e ń s k i e  z  in t o r n a t e m

T. ‘B u szd w n y w
tą';

egzamina Witępne od I  d i  7 |  '/erwca kand. które okażą się niedostateczne przffgt>toi' 
wane z niektórych przedmiotów,  będą zdawały ponowny egzamin po Wakacjach,

tylko z tych przdmiotów. ;■ i; •
- -  - ................-   ■-----— --------------------- — ---------- -----------------------a— b— .

• • • • -  - :Ą  ■ ■ iT j i i& C  - I  u  ■
 .......................   I' ' _ l  — J L U J M m   - l __________________ !_________■ ' ___________________________________________ 1 ' . 1 1 W W W

W  niedzielę 18 b. m. w sali Straży Ogniowej odbędzie się Wielki 
koncert znanego skrzypka prof, konśerwatorjum krakowskiego

L utn ia , k t ó r a  z r  m ilk ła .
Do c.asu wybuchu wojny jedną z m j  

żyWótniejszyrh* instntucji miejscowych 
była „Lutnia".

Ponieważ wśród szczęku broni milczą 
Muzy, więc wraz z wkroczeniom do 
Częstochowy prusaków „ L u t n i a 11 zamilkła 
dlaczego jednak milczy i obecnie trudno 
doprawdy pojąć.

MRczenie „Lutni*1 częstochowsk ej wy­
daje nam się tembnrdźiej  dziwnem, źe 
w pismach sosnowieckich czytamy, iż na 
koncercie benefisowym dyr. W. Powiadow- 
skiego w Sos,iowcu wystąpiły zespołu 
„Lu tn i 11 z Częstochowy.

A zatem istnieją zesooiy „Lutni**, 
istmeje podobno i z«rząd tej instytucji,  
a w jednym z lokalów słychać czasami i 
dźwięk fortepianu „Lutni".

Czyby zatem nie należało wznowić 
cżynności tej pożytecznej placówki iu l-  
turaluej-

D z i s i e j s z y  k c n c e r t .
Dz ś, w medt ielę o godzinie 8 wieez. 

w sali Straży ogniowej odbędzie się 
wielki koncer t  znakomitego skrzypka  
prof. Z. Szwarcensteina.  Akompanjować 
będzie dyrektor  opery wiedeńskiej  p. K. 
Neuger.  jj

Koncert  wzbudził duże zainteresowa­
nie, a część dochodu przeznaczona jes t  
na żołnierza polskiego.

Z  „ R z e m i s ń l n i k a 1*.
Z a r z ą d  Stow. „Rzemieślnik* zawiado­

mi a swych członków o mającym się o d ­
być w niedzielę 25 bm o godz. 4 po pob 
w lokalu Stow, Rzem.  Przem. zebranie o 
gólnt-m.

N ie z w y k ły  p r o g r a m  w  Ki 
n o t e a t r z e  S z k o ln y m .

W K n o t e a t r z e  szkolnym dn. 17 i 18 
maja będzie demons t rowany interesujący

A k o m p a n j o w a ć  b ę d z ie  d y r e k t o r  o p e r y  w ie d e ń s k ie j  K. N e u g e r
P ro gra m  składce się będzie z utworów B cha, Paganiniegoi, Singiqga, n Kreislera,

Ż a"ifńskif-go i innych.
Część doohodu 1 rzeznaczona jest na potrzeby żołnierzy garnizonu częstochowskiego, 

Bilety w cenie od mk. 8 do 2 nabywać można w cukierni Jackowskiego..
mm

dramat wojenny pod tytułem „ W a lk a  z 
dziką hn rdą "  — d ra m a t  w 4-ch częś­
ciach. „Przyk ry  wypadek"  —  bardzo.ko 
miczne ora „Potoki  i przepaście < Pire- 
nt jakie",  malownicze zdjęcia z natury.

Ile p o d p is a n o  p o ż y c z k i .
Nabyto 5 pio . Obi. Skarbu Pol ­

skiego w Banku Handlowym w Warszawie 
oddziel w Częstochowie w dn. 15,$ rb. 
4 osoby miejsc, na Rb.  11,500 Mk.  lOO, 
oraz 1 osoba zamiejscowa na Rb. 4000 
uczniowie GimD. Pań.  kor. 700.

Z p r s s y .
2  do i tm  wczorajszym redakcję „Ga­

zety Poranne j*,  najpoczytniejszego dzien­
nika stołecznego, objął pierwszy jej re- 
d sk to r  p. Autoni  Sa izew cz.

O d e z w a  P a d e r e w s k i e g o  d o
k o le j a r z y .

Prezes ministrów Paderewski  wydał  
wczoraj do pracowników kolejowych o- 
d tzwę następującą:

„Kolejarze!
t L n s j ą e  t rudne  waćunki waszej p ra ­

cy, tak ważnej d a  najżywotniejszych in ­
teresów uaństwaj rada  ministrów u h  wa­
liła nadzwycjajny dodatek miesięczny dro 
żyź liany, zapowiedziany depeszą ministra 
kolei z d. 13 msja.  Rada ministrów zda­
je  sobie dokładnie sprawę z tego, że po­
moc ta może nie zaspokoi w zupełności 
wszystkich was ych potrzeb, jednakże  do 
póki t rwa  wojna, od której zal żą losy 
ojczyzny, dopóki do kas skarbowych nio 
zaozi ą napływać normalnym biegiem po­
datki,  wszyscy bez wyjątku pracownicy 
państwowi muszą cierpliwie znosić ciężki

nlezaprzecze iie lo s  pierwszych zastęoów  
pracowniczych przy odbud»wie ojęzyźny. 
Wierzę ,  że k lejarze uznają słuszne po­
wody uchwały rady ministrów i, kieru- 
jąo s ię  poozueiem obowiązku obywatel­
skiego, nie dopuszczą do zakłócenia ru 
chu na kolejach, zgubnego dla sprawy oj 
czystej. 1 . , i ,

Rita S a o c h e t t o  w  C z ęsto ­
c h o w i e .  i

C ęstoch^Wa będzie miała rzadką o- 
kavję podziwiania jednaj z najsłynniej­
szych tancerek klasycznych. Bit? Sacehet-  
to, która występami swoimi wywołuje w 
całym świecie cywilizowanym istny p o ­
dziw i entuzjazm ze strony krytyki i  pu­
bliczności. Pani Saochetto wystąpi u nas 
w dn. 21 maja b. m. w sali Straży o- 
gmowej.

Bed tie to istotnie uczta w wielkim  
stylu dla wszystkich tych. którzy w wol 
nych od trosk chwilach żądni są podnio­
słych wrażeń artystycznych. Bilety już 
nabywać m om a w enkierm J ickowskiegp.

Z e b r a n ie  p r a c o w n ik ó w  h a n ­
d lo w y c h .

Dziś, w niedzielę 18 bm. o g. 8  po poł. 
w sali Straży ogniowej, Zwązek zawo­
dowy prac. handlowyohia przemysłowych 
m. Częstochowy orgiuizuje wielkie se- 
branie pracownicze dla omówienia o-p 
pr&vy bytu w związku z panującą dro­
żyzną.

Wstęp mają wszyscy pracownicy, za­
trudnieni na posadach, jako to: pracow­
nicy biurowi, bsnaowi, sklepowi, maga­
zynierzy, ekspedjenci itp.

Blimzycb szizegółów udziela kancela­
ria Związku II Aleja 20.
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Wykrycie zapasdw Chleba i mąki.
▲pele prasy i narzekania tysięcy

mieszkańców Częstochowy na brak Chle­
ba i jego wysoką cenę iie pozostały bez 
eeha.

Oto wczoraj w nocy opieozętowano
wszystkie piece w piekarniach, a miejska 
policja komunalna dokonała rewizji w
piekarniach, znajdując w wielu wypad­
kach ikryw aną mąkę i chleb.

Zam ieszczając poniżej komunikat Miej­
skiej Dep. żywnościowej o wynika rew i­
zji, przypuszczamy, że niesumienni pie­
karze spekulanci pociągnięci zostaną je ­
dnocześnie de surowej odpowiedzialno- 
dci.

{Go i u kogo znaleziono?
Miejski .Wydział aprowizacyjny komu­

nikuje naim, źe w wyniku rewizji dnia 15 
b. pi. przy dokonywaniu opieczętowania 
piekarń, wykryto następujące zapasy mą­
ki i pieczywa: 

u Władysława Nowakowskiego przy 
ul. Nowej' 4 — 96 boch. chleba, 4 w. 
żytniej piąkt i 1 worek pszennej; 

u A. Combrzyńskiego, ul. Barbary 15
— nie znaleziono mc.

u J. Brodzińskiego, ul. Barbary 36 — 
nie znaleziono mc.

u Ch. Sławny u. P. Marji 36 2801.
mąki żytniej i 125 pszennej.

u H. Kozłowskiego, ul. P. Marji 30
— nie znaleziono ruc.

u Kochowskiego, ul. Stradoimska 40 — 
pte znaleziono mc.

u H. Ufnena, Rynek Wiel. 25 — mąki 
źytn. kont. 1600 f. zaczynu z 300 t. i 
500 boch. chleba kart.

u J. Tarnowskiego, Ryn. W»ei. 28 — 
piąki źytn. 200 f. 

u. E. Makowskiego, ul. P. Marji 69,
— piąkt pszennej ameryk. 198 fn.

u O. Fryszmana, ul. Rocha 52 — 54 
boch. chleba, 8 buł. psz., 200 fn. mąki 
żytniej, 800 fn. pszennej i 3 korce żyta. 

u Orygłewskiego, uli. Krakowska 60
— 8 worków mąki żytniej i rozczyn z 5 
worków.

u I. Swiderskiego, ul. Rocha 18 — 30 
szt. bułek i 70 boch. chleba.

u W. Zagozdy, ul. Barbary 8, — 18 w. 
piąki bont., 6 w. mąka kont. w rozczynie 
i 40Ó boch. chleba (pśek. miejska).

u S- Lewandowskiego, ul. Wieluńska 
52, — 150 fn. mąki żytniej, 100 t. pszen­
nej, rozczyn. żytn. 150 tn. i pszen. 1001. 

u L. Maciejewskiego, ul. Strażacka 26,
— 186 boch. chleba i 4 w. mąki żytniej, 

u R. Wintera, Ryn. Wiel. 4 — 160 tn.
mąki żytn., 80 fn. pszennej.

u Akepmawa, Ryn. Wiel. 4 , - 9 0  fn. 
mąki źytn., 80 f. pszennej.

u S- Kupińskiego, ul. Barbary 66 — 
48 fn. rozczynu pszennego i 60 tn. roz. 
żytniego. .

u A. Brodzińskiego, ul. P. Marji 42— 
200 fn. mąki pszen., 200 t. mąki żytniej 
pytl., 400 łun. razowej i 560 fn. chleba.

u Zylberfrojnda, ul. Warszawska 8 — 
nie znaleziono mc.

u Piotrowskiego, ul. Stodolna — nie 
znaleziono nic.

u A. Orzecjia, ul. Warszawska 21 — 
16 iboch. chleba i 80 fn. rozczynu na 
chleb.

u I. Jakubowskiego, ul. Warszawska 
62 — 98 boch. chleba, 14 bułek pszen­
nych, 1000 fn. mąki żytniej.

u M. Gottajnera, ul. Warszawska 11, 
4 i pół worka mąki pszen., 1 w. żytn. 
pytl., 300 fn. razowej, 73 boch. chleba 
i 24 deski bułek nieupieczonych.

u E. Kozłowskiego, ul. Warsz. 31 — 
1 w. mąki żytniej.

u S. Gottajnera, ul. Targowa 1, — 2 
worki mąki żytniej, 

u M. Dawidowicza, u). Warszawska 28
— 1 worek mąki żytniej.

Dziś, w niedzielę będzie 
sprzedawany chleb.

Miejski Wydział aprowizacyjny zawia­
damia również, że cały zapas zarekwiro­
wanego w piekarniach w dniu 16 i 17 
b. (m- chleba będzie sprzedawany dziś w 
niedzielę J8 b. pij o  godz. 8 papo w miej­
scach niżej wymienionych pod kontrolą 
członków Rady del. robot, i urzędników 
Wydziału aprowizacyjnego po cenach u- 
rzędowych:

II Aleja nr. 16 — u Furberga — 165 
boch. chleba.

ul. Stradoimska 26, — u Maciejewskie­
go — 288 boch. chleba. 

ul, Stnadoimiska 40 — u Luczkowskiego
— 64 boch. chi,

ul. Nowa 4 — u Nowakowskiego — 
140 boch. chleha. 

ul. Kościuszki 46 — u Gryglewskiego
— 64 boch. chleba.

ul. Spadek 9 — u Trębackiego — 66 
boch. cnleba.

ul. Garncarska 42 — u GUtejnera — 
50 funt. bułek.

ul. Garncarska 60 — u Sztera — 30 
fnt. chleba.

ul. Krakowska 9 — u Kornberga — 
100 fn. chleba. 

ul. Krakowska 17 — u Swiderskiego
— 600 funt chleba.

ul. Krakowska 49 — u Żelaznego — 
400 fnt. chleba.

ul. Garncarska 12 — u Simolarcz.yka 
90 funtów bułek.

Stary Rynek 21 — u Rozencwajga — 
300 funt. chleba.

ul. Senatorska 25 — u Rusiczki — 15 
tnt. chleba.

ul. Krakowska 3 — u Koziwody — 
320 funt. chleba.

Rynek Wieluński 25 — u Utnera — 
300 funt. chleba.

Bór 17 — u Owieczki — 400 fn. chi. 
Bór 6 — u Jabłońskiego — 300 f. chi. 
ul. O grodowa 79 — u Jakubowicza

— 70 funtów chleba.
ul. św. Barbary 66 — u Kopińskiego

— 100 fn. chleba.
ul. Wieluńska 52 — u Lewandowskie­

go — 250 fn. chleba.
ul. św. Barbary 8 — u Lagworda — 

500 funtów chleba.

1 Aleja nr. 4 — u Lustigera — 30 tnb 
bułki. ‘ . .

Napady bandytów.
20 zajmaskowanych bandytów, uzbro­

jonych W broń palną napadło na m ają­
tek Groch obce, własność p. Ryfcla, któ­
remu -bandyci zrabowali bieliznę i gar­
derobę. W  ten sposób obrabowano- ad­
m inistratora majątku. Tego samego dnia 
napadło 10 bandytów na folwark Mię­
dzygórze, gdzie zrabowali 6 tysnęcy rti- 
hln w  gotówce oraz biżuterię. Ś le d z tw o  
w toku.

G orzkie uw agi.
Gdyby na jednego człowieka zwalih* 

się odrazu tyle kłopotów, co wali się c o ­
dziennie na biedną Ojczyznę naszą ze 
wszystkich stron, to njpewno ręceby ma 
opadły i w strasznem rozgoryczeniu rzu 
ciłby wszystko, zdając się na wolę losu

Polska jednak uczynić tego nie może: 
jak dobra matka .‘ tara się O gzyzna na 
sza nadludzkim wysiłkiem dzieciom swym 
świetną zapewnić przyszłość, tn zasła­
niając kraj przed najściem wroga, ów ­
dzie wyrywając ziemię polską ze szpo­
nów bandyckich sąsiadów, tam bronią: 
się przed krzywdą, którą chcą jej wy 
rządzić.

A jednocześnie z obroną granic i zbie 
ranieni w całość ziem i krajów pohkich  
Matka Ojczyzna stara się pomódz swym  
dzieoiom w tej nędzy i opuszczeniu, 
w które wtrąciła je straszna wojn* i 
wróg bezlitośny.

Więc karmi głodnych, wspomaga bez­
robotnych, wznosi dach nad głowami bez­
domnych.

A cóż my na to?
Rumieniec wstydu pokrywa oblicz 

gdy się spojrzy; co się w tej nieszczęsnej 
Ojczyźnie dzieje.

Gdy jedni brew przelewają, ręce so­
bie urabiają i mózgi suszą dla dobra 
wspólnego, inni — a jest ich daleko wię­
cej — jeno o sobie myślą, o żołądkach, 
wygodach i dostatnim przyodziewku.

Korzystają oni z tej niesłychanie tru­
dnej sytuacji, z tego zamętu, który w no- 
wopowstającem państwie panować czas 
jakiś musi i groźbami a wymuszaniem  
zdobywają dla się to. co winno być mię­
dzy wszystkich dzielone.

Dla nich to nic, że tam, na kresach, 
dzieci polskie mrą z głodu i z zimna. Z% 
nic sobie ważą, że kraj zniszczony doma­
ga się odbudowy, że zrujnowany prze 
mysł musi być uruchomieńj!

Nie zdają sobie z tego sprawy, że  
każdy pieniądz, jeśli nie będzie oparty 
na produkcji, lecz na zaciąganych wciąż 
pożyczkach, traci wartość i że jedynie 
dźwignięcie przemysłu zapewnić nam 
może dobrobyt i podniesie wartość pie­
niędzy.

Im pilno: om czekać nie chcą: jest
Polska, więc opływać chcą we wszystko!

Przyjdzie, być może cza«, że ci wszy­
scy pojmą, jak bardzo fałszywą drogę 
obrali. Pojmą, że nie ciągłe podwyższa­
nie płacy stanowi o dobrobycie, |ecz 
zrrnka oen, ogólne obniżenie kosztów  
produkcji artykułów, niezbędnych do ż y ­
cia, zapewnić nam może przy pracy u- 
trzymanie dostatnie dla siebie i rodziny.

Przyjdzie czas, gdy przejrzą ślepi, 
ale... oby nie było zapóźno.

Różne now iny.
— lto*i ° w * pokojowe przeciągną 

-s ię . Wilson zostanie całe Uto w Paryżu.
— Min- czeski Stefanik został podo­

bno zastrzelony przez bolszewików, a nie 
spadł z samolotu, jak sądzono.

— Marsz. Petain podał się do dymi­
sji, sądzi bogiem wbrew marsz Focho* 
wi, że okupac ja  militarna Niemiec jest 
niewykonalna.

—  Hr. Brockdorff Rantzau oświadczył 
przedstawicielowi „L‘lu rop e  Presse", że 
prejekt traktatu jest pełen sprzeczności.

—  Czechy otrzymały od Francji 115 
samolotów.

— Pruskie zgromadzenie narodowe 
zaprotestowało przeciw warunkom trak­
tatu pokojowego.

— f o l —

NADESŁANE.
 ̂zanow ny Panie Redaktorz!

•a im i4  beztronności zechce Sz. Pan um ieć- 
sw y m poczytnym  piśm ie tyoh słów

W  N-rze ■wczorajszym .Gońca" zjaw iła się  
n tatka pod nagłów kiem  „W alka z lichw ą  
żyw n ościow ą”, w  której zarzucono m i prze­
ch ow yw an ie  słoniny w  c lach spekulacyjnych  
gd yż znaleziono u m nie 78 f. P ozw olę sobie 
w y ja śn ić  co następuje:

O godz, 7-ej rano fcap-ai Kra vczy . z j-w ił 
się w  moim sk lep ie i zaaresztował po dokład- 
nem  zw ażeniu  w szy stek  tow ar znajdujący się 
w  sklepie, jak rów nież w e w arsztacie, do k tó­
re -o  nota bena ja  ffo sam zaprow adziłem . B y­
ły  m ięso m ielone, mięso nie m ie’one i s łon in a ' 
szyn k i zam arynowane, lecz jeszcze nie goto­
we' K u w  elkiem u m rjem u zdziw ień  u ka­
pral w szystk o  to zabr ł do komiBarja u, z kąd 
po u p ływ ie  god zin y  odesłano m i w szystko  
z w yjątk iem  słoniny, którą niew iadom o, dla 
ezago zatrzymano. Jako szczegół, dosadnie 
oh arak tery  zrjąry ow e „m agazynow anie" sło- 
n iny w  cel cli spekulacyjnych, w skażę na to, 
że słonina ta j ochodzila z uboju piątkow ego  
co udow odni nym  jest pieczęcią rz< źni (9 
maja). Pozw olę sobie przytem  nadm ienió, że  
brakująca do całości słonina ''sprzedana była  
w  dniu poprzedza'ącym  po cen ie ozraczonej 
t. j. 6 mk. za funt. i prosiłbym  jaknajuprzed- 
niej za p średnict wem „Kurjera", b y  w  imię 
spraw ied liw ości ci panow ie zaśw iadezyli 
praw dziw ość tego , podając sw oje n a z -isk a  
Że słonina nie została < ałk w ic ie  w  dniu 14 
b. m sprzedana, jak  to m iało m iejsce z k :el- 
basą, tłum aczy się tera że na słoninę je s t  m a­
ły  popyt z powodu w yd aw ania  słon iny am e­
rykańskiej w  Ilości w ystarczającej.

Racz przyjąć Sz. Panie R,cdaktorze w yra­
zy  m ojego praw dziw ego  poważania, z jakim 
pozostaję

S tan isław  P udło

Kinoteatr Szkolny
dt«. 17 i 18 maja

N i e z w y k ł y  P r o g r a m .
1 W alka z dziką hordą

dramat wo.enny w 4-cb oz.

2. Przykry wypadek (k mlczny)

3. Potok i przepaście pirenejskte.

Rozpowszechniajcie
„Karjer Częstochowski"

0 kresy północno- 
wschodnie.

II.
Przechodząc obeenie do tego, jakie 

stanowisko wobec Litw y historycznej za­
ją ł winna Rzeczpospolita Polska, czy 
anektować ją w całości, czy też częścio­
wo, ezy zawrzeć z nią jako całością, 
unję polityczną, czy też zawierać z nią 
nnję tylko częściowo, traktując ją  n<e 
jako zwartą jednostkę polityczną, a jako 
zbiór oddzielnych równorzędnych je­
dnostek.

Przy rozstrzyganiu łych spraw i szu­
kaniu w łaściw ego sposobu ich rozwiąza­
nia kierować się należy jedynie dwoma 
wskaźnikami: interesem polskim i wolą 
ludności ziem L itw y historycznej.

Prsedewszystkiem  poruszę sprawą ane- 
kaji Litw y jako całości. Ponieważ mia­
rodajnym czynnikiem prsy  przyłączaniu 
obszarów do R zeczypospolitej Polskiej 
może być albo jasno zaznaczona wola 
ludności lub też niezaprzeczone prawa 
historyczne, stw ierdzające niedawną przy- 
należność do Polski danego terenu i w y­
tępienie drogą gwatta rdzennej ludności 
polskiej ,UP- v  okolicach Gdańska), 
sprawa aneksji Litwy, jako całości nie

da się usprawiedliwić i natrafiłaby na by się wpływowi Rosji,
zupełnie Błuszny ctynny opór litwinów Granice wschodnio • północne Polski
i prawdopodobnie na opór większości byłyby stale naratooe ze strony wscho- 
białorusinów. Aneksja ta stałaby się i ; dniego sąsiada Polski, ewent. sojusz Li- 
źródłem zaciętych walk narodowośco- f' twy z Prusami byłby groźbą i dla Wilna 
wych, podkopujących byt Polski i praoie S' i dla Gdańska. W najlepszym razie, gdy- 
densem dla Niemców i innych naszych 4.by Angja objęła protektorat nad Litwą, 
wrogów do p rzym usow ej aneksji z em ^niechęć Litwy do Polski dawałaby moż- 
polskicb. f|'nośó Anglji do pewnego nieprzychylnego

Koncepcja ta musi upaść. & traktowauia spraw polskich i stałego
Czy da się przeprowadzić częściow aJyjwtrącania się do spraw wewnętrznych 

aneksja, 
obszarów

przyłączenie niektórych tylko ̂ p o lsk ich .
Litwy do Polski, obszaru P o l-£3 I ta koncepoj

skiego z Białym stokiem , Grodnem, Wil-jg 
nem, M ińskiem i Dynaburgiem, i zacho- 
dnio-białoruskiego ze Słonimem, Pińskiem,! 
Słuckiem i Nowogródkiem , pozostawiając 
zupełnie na uboczu obszar litewzki,] 
wscbodnio-binłeruski i Inflanty Polskie. 
Konoepcja ta w zasadzie lepsza od po­
przedniej, ma również njemne strony;] 
przy aneksji przymusowej obszarów poi 
skich i zachodnio-białoruskich, P o ls 'a  
pozostawia nierozstrzygniętą sprawę l i ­
tewską i białoruską. Litw ini, którzy pro­
wadzą zacięty spór graniczny z polaka­
mi, pozostawieni własnems losowi, nie 
będąc w stanie być państwem samodziel- 
nem bez oparoia się o inue mocniejsze] 
państwo, zwrócą się albo w stronę Prus, 
lub też ciążyć będą ku Rosji, Białoruś] 
zaś wschodnia prawdododobnie poddała- 1

a z  wyżej wyszczegól­
nionych motywów nie byłaby korzystną  
dla sprawy polskiej.

Rozpatrzmy teraz, jak się przedsta­
wia sprawa unii Polski z L'twą pod ką­
tem interesów polskich. Gzy unja Polski 
z Litwą jest możliwa i ery nie wymaga 
ją one znacznych ofiar ze strony Polski? 
Ażeby na to pytanie odpowiedzieć, u- 
przytoronieć sobie należy jeszcze raz dzi 
siejszy antagonizm pol tyczny polskO-li 
tewski. Litwa dąży do wielkiego państwa 
l itewskiego, w mniemaniu litwinów nie- 
tylko Wilno i Grodno, lecz cały obszar 
aż pod Białystok, Słonim, Mińsk, jest 
ziemią litewską, litwini nie uziiają żywio 
łu polskiego na Litwie, upatrując w nim 
tylko obszarników, a całe mieszczaństwo 
i włośćRństwo polskie traktując jako li 
twinów, którzy czasowo tylko spolszczy­

li się, Litwini chcą być niepodzielnymi 
panami dawnej Litwy historycznej, ro- 
qiąc jedynie pewne ustępstwa na rzecz 
Białorusinów, otóż Polska zawierając u- 
nię z Litwą, musiał aby się zgodzić na 
supremację litwinów i poddać im całą 
ludność polską, zamieszkującą gub. wileń 
ską i ezęść grodzieńskiej. Litwini jak każ 
dy naród, który świeżo obudził się do 
życia politycznego zdradza tondencję za­
borcze, zapominając o tern, że żywioł 
polski ra Litwie ma swe prawa do życia 
politycznego, i źe żywioł ten czuje się  
niero elwslnym więzłami połączony z 
rdzenną Polską.

Unię z Litwą historyczną musiałaby 
Polska okupić zrezygnowaniem z obsza­
rów Polskich na Litwie, co byłoby sprzecz 
nem z interesem polskim i wolą ludnoś­
ci polskiej na Litwie, 
da się utrzymać.

LRwini, wschodni biaiorusini i ży­
dzi zmajor yzowali by polaków, ;aś na 
taką koncepcję unii, przy której litwini 
byliby tylko jednym z równorzędnych 
czynników, napewno się nie zgodzą li- 
twipi.
S  a, ‘

D r . St. N ewak. <

J
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Narady w sprawie kolei Częstochowa-Włocławek.
l in  ja  ta oiżywii dość martwe dziś miaste­
czka złemu' karskiej i wpłynie na całej

pracow nikow i, aby u trzym ać ruch  
w porządku".

Przy tern wszystkiem, objawiają Ame­
rykanie, jako szczególną zaletę, \?3zelki

Zarządy gmin ziemi kaliskiej wystąpiły 
2 inicjatywą wybudowania linji kolejowej 
od Częstochowy do Włocławka, na p rze ­
strzeni 240 kim- N a koszt tychże gmin 
przeprowadzono częściowe studja przed­
wstępne ii postanowiono zorganizować 
się w związek, aby tę (myśl, wymagającą 
bardzo znacznych funduszów, urzeczy­
wistnić.

Po naradach wstępnych zwołano ze­
branie przedstawicieli ó powiatów i 2 
tnćast w soli Stow, techników w W arsza­
wie w celu j>owzięeia decyzji stanowczej.

Sjmawę budowy tej linji referował p. 
BaLiński-

Kolej Częstochowa — W łocławek tma 
na widoku połączenie Zagłębia dąbrow­
skiego, śląskiego i krakowskiego oraz. 
izrieuni kiiełeckrej z portem włocławskim, a 
ztąd z Bałtykiem. Przedłużona zaś w 
Przyszłości z W łocławka w kierunku 
Mławy, stanowiłaby w ogólnej sieci kole­
jowej Polski wielką magistralę o jx>waż 
nem znaczeniu ekonomicznem.

Przecinając istniejące już lin je: wnr- 
szawsko-wiedeńską, kaliską, bydgoską, 
mławską, projektowaną kutnowsko-słu- 
pecką, oraz drogi, wodne Wisły t Warty- 
w jednakowym prawie od stolicy promie­
niu i w równoległym kierunku do granic 
sąsiedniego państwa, posiadałyby rów­
nież obok ekonomicznego poważne zna 
czernie strategiczne.

Ałe oprócz ogólnego dlii kraju znacze­
nia projektowana kolej, przecinając 
Wzdłuż riiesnię kaliską liczącą 9,961 
w:orst kwadr., powierzchni, i poftora- 
driłjonoweni zaludnkentem, najuboższą 
Pęd względom rozwoju dnfg kolejowych, 
których, jak dotychczas, przypada za­
ledwie 7.6 wiorsty a na każde 100,000 
mi szkańców 2.4 proc. ogólnej długość 
sieci kolejowej b. Królestwa, posiada dla 
tej właśnie części kraju szczególna do- 
niosłe iznuczmię. Będzie ona zaopatry­
w ała bezpośrodrńo z ptołudnoa części1 kra­
ju, przez kłóre m a przechodzić, w mate- 
rjały opałow e: węgje i naftę, budowlane 
matierjały i niezbędne dla rozwoju oraz 
przemysł u: żelazo, cement, wapno, m ar­
mury, nawozv i maszyny; z północy zaś 
przez Włocławek, w sól ciechocińską, t-> 
wary- kolonjaine i surowce zagraniczne.

właśnie przestrzeni tej zięmj na rozwój 
rolnictwa, przemysłu i, handlu, na eks­
ploatację nlewyzyskanych, znajdujących 
się w niektórych miejscach pokładów ru­
dy żelaznej, wapniaków, piaskowca, gli­
nek. Dzięki temu nowa lin ja może pow­
strzymać najwięcej rozwiniętą w ziemi 
kaliskiej, bo sięgające liczby 100,000 wy- 
chodźtwo. Wreszcie linja ta odciąży za­
wsze przeładowane koleje: warszawsko- 
wiedenską febryczno-łćdzką i kańską

Projektowana Im ja posiadać będzie 
wielkie znaczenie nie tylko dla ziqim ka­
liskiej, (lecz i dla całego kraju, związek 
bowóejm projektuje budowę linji z profilu 
normalnego.

Projekt ten ze strony wŁndż iządowycb 
napotyka na pewne trudności, mianowi­
cie wobec zamierzonej przez rząd budo­
wy dwu linji kc-Lejowych oświadczono, 
iż rząd chętniejby widział budowę linji 
skróconej: Sieradz.— Wieil uń .

Przedstawiciele gmin wyrażali szereg 
wątpliwości co do strony finansowej, 
przerastającej siły zarządów komunal­
nych, oo do braku taboru oraz co do pe­
wnych krępujących ograniczeń, propono­
wanych przez władze rządowe. lnŁ Hła- 
sko, dulsgat i  Częstochowy, zarzucał, iż 
n e  pri pr .wadzono jeszere dostatecznie 
p.wnżnych s uajów, dotyczących fnan- 
soWej strony sprowy. W yrażono ó ż  sze­
reg ogólniejszego zn. iczonia życzeń eko­
nomicznych dotyczących uregulowania 
spraw walutowych w kraju : uzyskania 
dewiz na zagranicę. N aigó ł jednak za­
sadniczo projekt przyjęto przychylali.

Przedstawiciel Włocławka, p. Goida, 
zachęcając do urzeczywistnienia projek­
tu, zalecał pewien optymizm a nkobawkis 
hile's«ię trudności. Ostatecznie na wnio­
sek p. Goldcgo, projekt budowy kolei u- 
znano za niezbędny i celowy. Bliższe o- 
pracowanic szczegółów pracy dalszej po­
wierzono kcpiisji, która zwoła następne 
zebranie wraz. z przedstawicielami zain­
teresowanych (minis terjów.

Zapoczątkowano w ten sposób pracę 
poważną i doniosłego dla kraju znacze­
nia.

• —  ( o j  -

D lsczsp uli mamy papieros!)*?!
Ciy monopol tytoniowy jest potrzebny. 
— Co traci skarb na gospodarce dy­
rekcji monopolu — Pozbawianie skarbu 

zysków a robotników pracy.
W złożonym: na posóedzsnm Sejmu w 

dn. 6 b. jn /p ro jekcie  Pol skit; j deklaracji 
konstytucyjnej, czytamy. ;ż Rzeczpospo­
lita unikać będzie monopoli, któreby ku 
zyskom skarbu raczej n-:i  ku obywateli 
wygodzie i dostępności spożycia zmie­
rzały, Rząd zajął więc zasadnccze sta­
nowisko w  sprawie m onopoli państwo­
wych i sądzi, że należy unikać monopoli 
d la zysku o  sle by m iały one godzić w 
dobro spożywców’.

Trudno jest wogók- zrozunreT"dlacze­
g o  właśaiwie istnieje u nas .m onopol 
tytuniowy", otrzymany w spadku po c>- 
kupantach. Niemcy j jako wyłączni od­
biorcy wyrobów tytuniowych zarówno 
naszych fabryk krajowych, jak wyrobów 
z Niemiec (importowanych, utworzyli w 
W arszawie urząd, który zatrudniając 
czterech współpracowników rozdzielał 
codziennie jKwnmędzy handlujących mi­
liony papierosów. Obecnie posiadamy 
dyrekcję (monopolu tytuniowego, która 
zatrudniając kilkunastu współpracowni­
ków, nric jednak nie dzieli pomiędzy han­
dlujących, gdyż nasz m onopol tytuniowy 
nie ma tytoniu. Dyrekcja nakazała kon­
fiskatę rosyjskich wyrobów tytuniowych, 
które kupcy nasi zgłosili do opodatko­
wania, t. j  do pobrania cła i akcyzy na 
rzecz skarhu polskiego. Kiedy zaś pod 
wpływem tych konfiskat handel zamarł, 
rozwinął się natomiast handel potajem­
ny, paskarski, .

Dyrekcjja m onopolu ogłosiła, że przyj­
mować będzie rosyjskie wyroby do o- 
banderoJowania, lecz równocześnie wy­
znaczyła ceny maksymalne, wskutek 
czego peny hurtowe tytoniu rosyjskiego 
podskoczyły w ciągu jednego dnia o 40 
do  50 marek na funcie. Palony więc w 
dalszym ciągu tytoń „szwarcowany“ . W 
naszych powiatach wschodnich powstał 
nowy a  oardzo liczny stan fachowych 
fcontrabandzistów, którzy, „pracują0 dla 
.naszych spekulantów tytuniowych. Han­
del uczciwy wyrobami tyturnowymi jest 
całkowicie sparaliżowany. Spożywcy Or 
czywiścśe na tom nie zyskują.

jakie straty poniósł wsku-

Dalej Newski przeszedł do dat staty- brak szowinizmu. Wchodząc w obszar nie-
stycznyob. St wierdził przedewszystkiem, miecki uczynili to bez jakiegokolwiek ge-
ż6 w porównaniu z r. 1917 długość linji stu teatralnego, nie żądali, aby ich wi
k lejowych w Rosji zmniejszyła się tan o, n>e wydali żadnej szumnej prokla- 
z 60,000 wiorst (wiorsta trochę więcej, macji, uważsjąc te rzeczy za zbyteczne, 
niż kilometr) na mniej niż 30.000 wiorst. Każdy oddział podążał prosto na miej-
„Zdawałoby się — powiada — że łatwiej see swego postoju, czy noclegu, a każdy
rządóć 30.000 wiorst niż 60,000, jednak żołnierz myślał przedewszystkiem o tem,
n w ł r .  A -  - v _ Ł  . a b y  a j Q j a ^  n a j p r Q d z © j  u m y ć ,  zmienić bie­

liznę i położyć w przeznaozonem dla nie­
go łóżku Obijętiem  mu było czy i kto

bookazało się, że to chyba trudniej, 
wszystko idzie fatalnie41.

A więc zamiast 30,000 lokomotyw zo
s tało  ty lko  8 ,500 ,  a do t e g o  więcej  niż go  witał ,  czy mu się v , onia:n fllhn n i .  
połowa z nieb j e s t  n i ezdo lnych  do u ż y ł -  Na  n i ,  . a lbo me.
kn a t n  m • wr e i r c ów  ps t rzy  amer yk an in  oczywi -
*u,  a to sa m o  j e s t  z  wagonami .  Na 2 5  śr ie  „ ?ńrY P r7Tf otll n(lerza 8^ Zp<,ai' ;*
maszyn naprawionych w r 1916 wvDnd? ! f  • naerza • 77  sr0ł' ’Zo b ecn ie  w • “paa,? nawet t. zw . niemcy amerykańscy, bo

*  ty“  samvm p r r ^ ' w o z a s n  nip br?,k Wżród żo łn ierzy  bezwz.lednietylko 8. przećiętiiia *  r. 19 6 n a b a w ia  ni^ br?  * } * ' W w * o lędaie
no iedna I n k o m n t . y 0 «  „  podVreśla-ą, i* sa Amerykanami.

Ustępliwość i wzarledy okazuje żoł­
no jedną lokomotywę 23 dni, teraz 77 
dm, przeciętna długość transportu towa­
rów wzrosła z 4 na 15 dni. nierz amerykański jedynie księdzu kato­

lickiemu, ale natomiast przechodzący o-Jsko przyczynę tego stanu rzeczy, ! ,c* ; a,f: P^ecnoozacy o-
Newski wymienia „wymordowanie wyl mego choc-ażhy jenerał francuski nie
kwahf kowanych inżynierów*'. Mianowb V * ™ *  bTn*jmniej ;e g o  uwag. E . łd y  
cie wedle jego  statystyki 25 proc. inży- i
nie rów wymordowano 60 proc. uciekło, ?e A w y k * ^  r o z s t n y .
ratując swe życie tak, że Rozesłało 25 ł ' ™ " '
procent, z których większa część siedzi
po więzieniach. „Życie moje — powiada 
Newski — spędzam na wyciąganiu ich 
z różnych więzień, bo nie może być po 
rją ln eg a  pro wad lenia baz uk walifikowa- 
nych kierownikó v“ .

Ale taki los spottał nietyiko inżynie­
rów. Newski bowiem powiada, że . w ię ­
cej niż czw arta część  robotn ików  
kolejow ych , w szelak ich  kategorji1’, 
p a d ło  ofiarą m ordów .

nie szukając Doklasku.
Myśli wiele o domu i jak naiorędzej 

chciałby tam być z powrotem. Codzien­
nie wieczorem odczytuje listy z domu i 
przegląda porsz setny fotogra fje, które z 
sobą przywiózł*.

zwycięzców.

tek tego skarb państwa. W edług ppćnjł 
osób kompetentnych, W arszawa zużywa 
dziennie ontnajmnaej 2 mjljony „szwar- 
coiwaru ch" papierosów. O płata na rzecz 
skarbu w wysokość: 25 mar. od tysiąca 
j*ap!erosf'yw byłaby przy dzisiejszych ce­
nach tytoniu,’kiedy pudełko papierosów 
,,Azra“ kosztuje 18—24 ‘ntar., minknalr 
na- Czyn: to dziennie 50 tysięcy marek 
efektywnej straty tylko dla Warszawy, 
dla całej zaś b. kongresówki eonajmniej 
300,000 irnar. straty dziennie. Ze zaś stan 
tak: trwa ju ż  od 6 miesięcy, przeto skarb 
nasz dzięla imonopolowa tytuniewemu 
stracił eonajmniej 54 imiljony mar. bez- 
powrotnóe.

Dyrekcja inionopolu, przemysłu tytu­
ło w e g o  nyTiajtmiiiiej nie myśli brać pod 
swą opiekę. Zabroniła przywozu do 
kraju liści tytuniowych i fabryki, pozba­
wione surowca, stanęły. Dyrekcja udzie- 
ilając pozwoleń na przywóz surowca, po­
zwala go  przywieść tylko z Bułgarji, 
podczas, gdy 'producenci imają możność 
sp row adrć  surowiec z Holandjr. Agenci 
plantatorów' greckich bawili w W arsza­
wie, proponowali, naszym fabrykantom 
bardzo korzystne warunki, dostawy, tęcz 
tnanzakcja d o  skutku nie doszła wsku­
tek przeszkód ze strony dyrekcji imono- 
poJu. I dlatego nasze fabryki tytuniowe 
stoją nieczynne.

R ygor i porządek  bez u c isk u —-Bez 
szo w in izm u . — A lk oh ol zakazany.
K ontrola sto su n k ów  gospodarczych  

M yśl o dom u.
Sj3ra«-o?daWi:a „Beri. Tagebla*tt“ 

podaje następujący obraz położenia 
w obszarze oadreńskun, zajętym o. 
becnie przez wojska amerykańskie:

„Naczelna kwatera wojsk amerykań-^SChiny i Japonię, w końcu na główne mia- 
ski. h w obszarze Nadreusk ra znajduje :;|sta  Stanów Zjednoczonych od S .  Franci- 
się w Ki.-bleiirji, gdzie też w chwili obeo i j s c o  do Nowero Jorku, poczem nastąpi 
nej istmeie wskutek tego niemal zupełny Jpowrót, de domu. Czy oba oceany a a  się 
brak pomieszc ema dla osob pr.y jezdny oh £^nrzebyć powietrzem? —  na to pytanie p. 
łi?,<bywający, o ile zdołają przełaniaćjMTate odpowiada krótko: „Poczekam i zo- 
wszelkie trudności z«ią>aae z podróżo- Mbaczę". 
wanbm w tym terenie okupacyjny, żaa-§§ _ ( e ) _
la ł-zy si j w K ibbucji otrzymują jed iakyl

Testr wędrowny na aeroplanie
•

Londyński dziennik „Times" nisze: 
Doszło do ukłsdu pomiędzy pp. da Cour- 
▼ille, T»te i Pagem. wedle którego p. 
T sie  i jego trupa udadzą się w podróż 
artystyczną na około świata na aeropla­
nie. Trupa składać się będźie z ośmiu o- 
sób i zabierze ze sobą niezbędne rekwi-  
żyła. Początek podróży we wrześniu z 
Cricklewood.

Pierwszą?stację naznaczono w'GHhral- 
tarze, gdzie się odbędą dwa przedsta­
wienia wieczorne. Na Malcie towarzy- 
rzystwo zatrzyma się dwa dni, skąd odle­
ci do Colombo, na cały tydzień pobytu 
przed udaniem się do Indji, gdzie w dro­
dze powietrznej zwiedzi wszystkie więk­
sze miasta. Potem przyjdzie kolej na

Stł 0 strojach w trumnie.te  Pomieszczenie z urzędu. -m
W Koblencji widzi sie trzy główne  

typy ludzi: mieszczanina tutejszego, A m e - | l  Bud nasz tak przedziwnie oszczędny 
rykanba i Franouza. Żyją obok siebie, | f w czasie ziemskiej wędrówki, staje s>ę 
lecz nie z sobą, gdyż z w ł i -z -z j  ź dnie^ p o r o s t  rozrzutnym, gdy chodzi o pogrzeb 
rzowi araerykań kiemn nie w-olno wcho- t jP l97-* »G'*. Warz* *: nędzarze zbierają, 
dzić w t-idsn biitzzy stosunek z lu in o ś - j | i» k  wiadomo, nieraz przez całe życie na 
cią. Oczywiście tu i ó iv lz ie |  zdarza sięjffokazmły „oochówek*. 
wyjątek, zwłaszcza im dalej od K o b le o - l i  Zmarłego— wedłng wiejskiego obycza- 
cji. W 8:edzibie naczelnego dow ództw ajiju  —  wyoada koniecznie przystroić, do 
a m m  k»ńskie'o , panuj a jednak pod ty m M tpnm«y w ówjątecmy „przyodziewek" i w 
wzsrlęd m rygor nieubłagany złaszczi w ® b a ty  —  o ile możności nowe. Biedak, któ 
oduiesien'u do kobiet. Gdyby żołnierz a - i i | ry ostatnie lata wojny obchodził się zu- 
raerybański zatr ymał się dla rozmowy z | |o e ł n i o  bez obuwia, skoro umrze, doafajs 
Nemcero, nawet gdyby to uczynił ofieer.j l0,i  wdowy lub najbliższej rodziny parę
amerykański, to w tej chwili przystąpić 
doń ktoś z nieustannie czujnej American 
military Polic# i wzywa do protokółu 

To zarządzenie nie wypływa z jakie 
goś nieprzyjaznego stanowiska Ameryka­
nów wobec miejscowej ludności. Amery

butów, nabytą za ostatni bodaj grosz. 
Oszczędność dla niebo!zczyka uchodzi u 
prostaków za szczyt skąpstwa.
■•9 Zwyczaj chowana nieboszczyków w 

ubraniu i butach, ma oprócz ekonomicznej 
także ood względem moralnym i hygie-

kanie nie żądają od Niemców ani obja- nicznym, bardzo ujemną stronę: podsyca 
wów szczególnego uszanowania, czy mi pożądliwość nędzarzy i zawodowych zło- 
lości, nie drażnią nikogo, pozostawiają dńejów, którzy c o n z  częściej dopuszoza- 
wielką wolność prasie, o ile nie staje j*l 8*9 okradania grobów. Czasami całe 
się dokuczliwą, zachowują się natomiast szeregi grobów sta;ą się pastwą rabusiów

R n i f l A  m a v i a l r f n h  I r n lA i  poprawnie zimno i rzeczowo, wypowia- a odzież zdarta ze z marłych na choroby za
l l U l Ł l a  ł U o j r j a n l L l l  l i U l C l .  dając na każdem miejscu i przy każdej kaźne, szerzy najstraszniejsze choroby.

D ł u g o ś ć  l in  i k o le jo w y c h  z m n ie j ­
s z y ł a  s ię  * 6 o ,o o »  w . n a  3 0 ,0 0 0  
w io r s t .  — Z 3 0 ,0 0 0  lo k o m o t y w  po­
z o s t a ł o  8 ,3 0 0 . — W y m o r d o w a n o  i n ­
ż y n ie r ó w  i c z w a r tą  c z ę ś ć  r o b o tn i  

k ó w  k o le j o w y c h .

Znany dziennik londyński „Morning 
P ost*  dostał do rąk bardzo ciekawy do­
kument: stenograficzny protokół, posie
dzenia moskiewskiego sowietu, z 13 sty ­
cznia b. r., zwołanego w celu wysłucha­
nia raportu lodowego komisarza dróg i 
komznikacjl.

Newski — takie jest nazwisko bolsze­
wickiego ministra kolejowego— rozpoczął 
od charakterystycznego oświadczenia, że 
„zarząd kolei j et rzeczą bardzo skom-

Jlłkowaną" i te „ n ie  w y s t a r c z y  p r z y -  
o ż e n le  r e w o lw e r u  d o  s k r o n i  i n ż y ­

n ie r o w i,  k o n d u k to r o w i, c z y  in n e m u

sposobności: „It is War“ (To jest wojua) 
Być może, iż pragną w ten sposób u 
strzedz się przed bolszewizmem, którego 
widmo jest dla nich nieznoónem.

Żołnierzowi amerykańskiemu nie wol­
no w szczególności zbliżyć się do tutej

Pora więc, aby odpowiednie władse 
zajęły się tą sprawą i chowauia wraz z 
nieboszczykiem, przedmiotów przedsta­
wiających jakąkolwiek wartość użytkową  
zakazały.

Podobny przepis konieczny i pilny jest
szych kobiet, a władze przestrzegają po- u naa wobec przystrajania nieboszczyków 
stanowienia tego tak surowo, iż  ̂ pewien ' wobec prawdziwej epidemji profanacji 
oficer, który w kasynie pozwolił sobie na grobów.
niewinny zresztą dwuzuaoznik, wobec pan ====================================
ny posługującej, ukarany został utratą 
stopnia, o izem zawiadomiono również 
gospodarza, którego przeproszono za' ten 
wypadek.

Stosunki przemysłowe zajętego obsza­
ru są również przedmiotem szczegółowej 
uwagi władz, które pod tym względem 
muszą być obowiązkowo informowane  
wsaechstronie, zarówno co do sposobu i 
rozmiarów produkcji, jak cen, wywozu, 
płac robotniczych i czasu pracy.

„Kurier Częstochowski”  czyta ka­
żdy: urzędnik - robotnik - kupiec 

rzemieślnik - rolnik i dlatego 
o g ła s z a n ie  s ię

w „Kurjerze Częstochowskim"
d a je  z y s k i  o b f it e .
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Zaproszenie pod G ilo ty n ę .
Londyński „Evening N e w s "  publikuje 

szereg wspomnień i anegdot J, T Tus-  
aafio*H pod tytułem: „Grbinet  nadzwyczaj  
nrśei  M danie Tussaid**, w których znaj- 
dujtm.; w ele interesujących i zabawnych  
h storji ty. <ąc\ h się oweg o  gabinetu, bę 
dącego w swoim cz&sia atrakcją Lon­
dynu.

Jedną ?. najciekawszych bezsprzecznie
i nie pozbawionych pewnej domieszki tra 
gizmu jest hioa. F a  o wizycie w gabine­
cie nad :y  zajn. ści szacha perskiego Nas 
sira-Eddina.  Kiedy szach ze swą w span a- 
Ją świtą stanął pod gilotyną,  oglądając  
jej konstrukcje,  szczególnie za interesowa­
ło go  u łożenie g łow y skazańca i miejsce 
na szyi,  —  na które spada śmiercionośny  
nóż.

—  Chciałbym koniecznie zobaczyd e- 
gzekucję  —  zwrócił  się do oprowadza ą- 
cych go  po Londynie dygnitarzy angiel  
s - i ch .  — Mote który z panów zechce po­
stać do witjvieuia po jakiego skazanego  
na śmierć przestępcę bym mógł zaspokoić 
swoją ciekawość?

Dyplomaci  oniemieli  ze zgrozy,  a po 
chwil i  j eoen z nich znalazł iście dyploma  
tyczny wybieg,  iż chwi lowo w żaonem z 
locdyńs: i h więzień nie znajduje się ani 
jeden skazany na śmierć.

—  Sihoda —  zauważy ł z żalem N»s-  
sir*Eddiu.

—  Więc  kto z mojej świty podda Bią 
egzekucji,  gdyż chcę koniec nie zobaczyć,  
jak , pr cuje" g ih tyn a?  —  zwrócił s ą do 
swego otoczenia.

Członkowie świty  zadrżeli i pobledli.  
Każdy z nich żegnał się już z życiem,  —  
nie wiedząc komu przypadnie w udziale 
„ł»ska‘r potężnego  włudcy i który z nich 
dla kaprysu tyrana będzie zmuszony zło­
żyć g ł u » ę  uod nóż gńotyny.

Jeden z dyplomatów który zachował  
w tej tragicznej sytuacji  przysiowioną  
zimną krew Anglo-9»sa,  s.-.epnął s łówko  
właścici elowi  gabinetu nadzwyczajności ,  
który pojąwszy w lot gr o / ę  chwil i ,  zwró­
c i  uwagę  szachowi ,  że w jego  gabinecie  
używanie gi lotyny jest  surowo wzbro­
nione.

Całe towarzys two  odetchnęło ulgą, 
jakby przeinudzonr i e  straszl.weg- k s •  
maru, a sza'h,  —  \ .d hodżąc i 1ł> jąc 
wściek le  b iałsami oczu; mru’ ' ,ez 
zęby:

—  To szkoda.. .  To wielka szkoda.. .

— ( O j —

Wielbłąd i Niemcy.
Z pow odu przyjazdu nóemłeckaej dele­

gacji pokojow ej zamieszcza paryski 
dziennik „F igaro"  dowcipny feljeton, w 
którym  Niem cy porów nyw ane są do 
w ie lb łąd a .

Zaciętość N ianiec, które nie chcą za­
płacić przyocm łna g ruboskórną złoś li­
wość w ielbłąda, którego m ają obłado­
wać. To silne i w ytrw ałe zwierzę umie 
dzielnie dźw igać swój ciężar, jeżeli jest 
przekonane, że nic przeciwko tem u po­
radzić niie zdo ła . S tara się ono stawiać 
pogan 'acz owi, lądującem u na jego przy­
stosow any do sił w ielbłąda ciężar, o p ó r 
zarów no bezużyteczny, jak bezpodstaw ­
ny. W ielbłąd  m oże unieść 1200 do 1500 
kilo i nosi je w istocie, Ale przy pierw­
szym choćby najlżejszym  pakunku za­
czyna rżeć tak żałośnie, że serce się ści­
ska każdem u, kto nie zna dobrze ,,okrętu 
pustyn i"  i jego w ytrzym ałości, kto nie 
w ie,'że kilkaset kilo nie w yw oła większe­
go oporu, niż p ióro  strusie, położone na 
grzbiecie w ielbłąda. To jest poprostu  
kw estja zasady. Tym czasem  roztropny 
poganiacz nie pozw alając się zbić z tro­
pu, um ieszcza ład u n ek  za ładunkiem , sta­
ra  się o  Utrzymanie rów now agi, a  kiedy 
praca ta  jest ukończona, d a je  o tern znać 
przeciągłym , r  zkazującym  gwizdem. 
Zwierzę pozorni ' zmęczone, przygniecio­
ne ciężarem, posłyszaw szy ten znany so- 
bie dobrze sygnał, w yprostow uje się n a ­
tychm iast lekko i z łatw ością.

L e c z e n i e  barwami.
Londyńska „Dai ly Mail" dono°i o nie 

z w y k l e  int ;  rt su j ą c y c h  BSt tbokrh  ldćzenia 
spowodowanych  wojną wstrząsów nerwo­
wych które s t o s u j ą  z n a k o m i c i  psychia-  
tr y l o nd y ń s cy  w s p e c j a l n i e  dla of icerów  
an g i e l s k i c h  powstałe j  klinice w Mande-  
ley.

Znane j j ż  od odawna w medycynie  
lo>istnie i' kojące działanie pewnych  
jarw na pewne zaburzenia nerwowe zo­

stało w Mandsley wyzyskane vmechstron  
nie i doprowadzone do doskonal )ścl.

J den z angiel skich  oficerów n iprzy  
kLd,  klóry doznał w polu ostrego szału 
nerwowego w momencie,  gdy obok niego  
wybuchła mina, wskutek czego chory kom 
pletnia stracił  sen, został przeniesiony do  
pokoju, w którym obicia, firanki, nawet  
suf t miały barwą purpurową, a podł .ga 
była również wysłana szkarłatnym kobier  
cem.

Pod wpływem tej gorącej; purpury,  
której  nie mąciła ź  -.rlua i m  barwa cho 
ry już pierwszą no • spal parę go i in i 
i o  kilka dalach odzyskał  n rna lny ,  g łę ­
boki,  pokrzepiający s n /d ra w eg j  c ł o *  
wieka.

Inny pacjent, cierpiący na odbi-rające  
mu przytomność ataki newraUj i  głowy,  
umieszczony w pokoju o obiciach, suficie 
i dywaoie koloru jasnoźoit .go,  po paru 
duiach czuł znaczną ulgę i przygnębienie  
jego zamieni ło się w nastrój pogodny.

—  Kąpię się w  słońcu -  mówił  z ra 
doscią do lekarza,  w s k s z u ą i  na pokój,  
przesycony ciepłem bursztyuo watn ś w i a ­
t łem, bijącem ze ścian i sp n ę t ó w .  —  A 
tak niedawno chciałem z powodu tych 
stra znych bólów głowy odebrać robie 
życie.

Dyrekcja koncertów A l f r e d a  S t r a u c h a

Eóżne wieści.
Bolszewizm na wywóz.

A
W  Moskwie przy kom isar jacie ludo­

wym d o  sp raw  zagrańicżnych utw orzo­
no  specjalny komitet rządów  kom unisty­
cznych zachodniej Europy, które juz 
przeszły  na ustró j kom unistyczny, ko­
ordynow anie działalności tych rządów  
z działalnością rządu m oskiewskiego, 
przygotow anie i w ysyłanie na pierwsze 
zaw ołanie dośw iadczonych pracow ni­
ków kom unistycznych. Do państw  za­
chodnio-europejskich zostały zaliczone 
przez bolszewików Litwa, B iałoruś i na­
wet U kra ina(!). N ajenergiczniej pracują 
obecnie sekcje węgierska i baw arska, po­
nieważ rząd moskiewska uw aża W ęgry 
i B aw ar ję z a  środkow y etap bołszew-iz- 
|mu pom iędzy Rosją a F rancją i Anglją. 
Belgia dom aga się niemieckiej Afryki.

Belgijska delegacja złożyła w Paryżu 
notę, w  której dom aga się dla Belgji nie­
mieckiej Afryki,, w skazując na to, że Bal- 
g ja  b ra ła  w ybitny udział w walkach o 
niemiecką Afrykę, w których poniosła 
znaczne ofiary i że zarządza zdobytą 
niemiecką Afryką od trzech lat. Belgij­
ska delegacja uważa argum enty  te za 
dostatecznie upow ażniające rząd belgij­
ski do postanow ienia kategorycznych w 
tej miierze żądań-

Żółci Europejczycy-
Prof. Salam on zamieszcza w „W ie­

ner KFnische W echensrift"  uwagi o in­
teres, ującem ze stanow iska m edycznego 
zjaw isku żółtego zabarw ienia skóry

S a la  S tr a ż y  O gn iow ej <1. 21 go Maja ogódii. 8 wiecf
JE D Y N Y  WIECZÓR

R I T Y
accBietto

W szechświatowej sław y tancerki klasycznej
Przy fortepianie: MI£LA NEUGER (Kraków) 

Progfam: Chopin: Śmier te lna  narzeczona. Moazkowaki; Val se  brilantini  
Liszt; II  R ą  sodja Węgierska .  Gillet: Wspomnienie z balu.
Moszk ows ki :  Póź Serenada .  Paderewski:  Menuet .  Rubinstein:  
Torreadora & a idal >uue. Moazknwski: Ca price: espagnole.  Sehu  
mai n-Tusij;:  Solo castagoetowe  (hiszpańskie impresje)  Liszt:
Tarantel la.  B z e t ;  T ąr ie c  wschodni.

Wszystkie kostjumy, skomponowane przez Kitę Sacehetto,
 wykonano zostały we własnych warsztatach.

B lety do nabycia w cukierni Jackowskiego.

Geny w różnych  miastach,
Ciekawe z°s tawieoie  znajdujemy w  

„Naprzód/. e~. l i z i a  o ceny ubrań w War  
szawie,  Krakowie i Pozn«n;u. Ceny te 
przedstawiają się, jak następuje ( ia g a ­
tunki średniej jakośoi).

Marszawa.  Ceny w markach: Wiosen  
ne ubranie męsk ie  1000— 1500, para bu­
cików męskich 400—500 jara ‘karpę 
tek 50,  kapelusz męski 1 2 0 — 150. ręka  
wiczki skórkowe 4 0 — 50, jedwabny k ra ­
wat 4 0 — 50,  kołnierzyk męski 5 — 8. Dam 

ki kostjum 180®— 1500,  kapelusz dam­
ski, opasany wstążką  2 00 — 300  budki  
damskie 4 0 0 — 500,  peń zo, hy 3 0 — 50, ko- 
s ule damskie sprowadzane z  Sz\Vaj* 
Carji 60.

Kr .k ów .  Cent w koronach: Ubranie  
meskie 12©0— Iłu© buciki męskie  300 — 
400 skarpetki 40,  kapelusz męski 1 20 — 
150, rękawiczki skó ikow e  4 0 — 45, kra­
wat 4 0 — 5 0  ko łn i er /yk  męski  10. D a m ­
ski k stju l')00 do 2000,  kapelusz dam ­
ski 200 do 300, buciki damskie 5 0 0 — 
400  - ,  pończochy damskie 50— 60, ubra­
nie dziecięce 200.

Poznań.  Ceny w markach.  Ubranie  
męsk ie  2 0 0 —300,  buciki 8 0 — 100, k^st-  
jum damski 300,  1 metr perkalu 27,  u-
branie dziecięce 40,  pończochy 4, 1 mar- 
kizety na bluzki 3.

Cyfry powyżej podane wykazują u d e ­
rzającą na korzyść Poznania różnicę cen,  
która powtarza się i w zakresie środków  
spożywczych.  Dowodz i t i — kończy „Na­
przód* —  ż e  drożyznę w Warszawie i 
Krakowie przypisać należy tylko paskar-  
stwu.

( k s a n te a )  u zdrow ych ludzi. U chorych 
na cukrzycę daw no  już zaobserw ow ano 
tak- uderzający żółty odcień cery. O be­
cnie gaś chodzii d kanarkow a-żółte za­
barw ienie skóry, które najsi niej w ystę­
puje k= ło  nosa i ust. W idoczną je'st ta 
żółtość rów nież na brodzie, n a  dłoniach 
i na stopach szczególnie na zakońc/e- 

'nriach palców. W ni. których w ypadkach 
żó łte  zabarwienie przybiera odcień po- 
fnarańczowy i rozprzestrzenia się ]>oca- 
łeim ciele. Zjawisko, to spow odow ane jest 
w ytw arzaniem  się specjalnego ciałka tłu­
szczowego luteiny, które dosbriąc się do 
krwi barwi skórę na żółto . Niekiedy 'mo­
żna usunąć to  niepożądane zabarwienie 
przez’odpow iednią dyetę, naogół jedtnak 
leczenie tej nowej żółtaczki" jest dość 
trudne. Tem poutyczny zabieg, po legają­
cy na odżyw ianiu bez lu lam y'jest nieimó- 
Żiiiwy z pow odu przeciągających się ,.k ło ­
potów  aprowiizacyjiiych".

Państwo Czccho-Słowackie-

Paragraff 81 traktatu g łosi: NicmcV 
uznają, jak ta  uczyniły już-,mocarstwa, 
sojusznicze i  sprzym ierzone, zupełną 
niepodległość państw a czecho-słownckie- 
gos które będzie obejm ow ało terytorjum  
autonom iczne Rusinów na połudn iu  ixl 
Karpat.

O św iadczają one sw oją zgodę na ta­
kie granice tego  państw a, jakie zostaną 
określone przez g łów ne m ocarstw a so ­
jusznicze i sprzym ierzone oraz inne pań­
stwa zainteresowane.

„Aerogram" — najszybszy sposób po­
dawania informacji-

Pom iędzy A nglją i F rancją zaprow a­
dzono obecnie nowe połączenie poczto­
we', (wyzyskując d la  ceJów jak najszybszej 
u s łu g i inform acyjnej statek powietrzny 
łącznie z telegrafom i telefonem. W ia­
dom ości podane tą d rogą noszą nazwę 
„aeroigram ów ". Jeżeli np. kupiec londyń­
ski chce jak najszybciej przesłać d o  Pa: 
ry ża 'jak ąś  inform ację lub polecenie tele­
fonu je łub telegrafuje do  aerogram  u , 
gdzie zna jdu je się stacja odbiorcza. 
Staimtąd co godzina w yruszają do P ary ­
ża szybkolotne aeroplany.

W iadom ość podana d rogą telefoniczną 
lub telegraficzną zostaje przesłana za. 
p- m ocą najbliższego statku pow ietrzne­
go, który w  przeciągu 2 godzin z m.uiu- 
m,i już jest w Paryżu. Ze stacji lotniczej 
podaje się w iadom ość adresatow i znowu 
za pom ocą telefonu 'tub  telegrafu.

Ten sposób  przesyłania wiadotiności 
przewyższył pod ' względem  szybkości 
obsług i nawet telegraf bez d ru tu . W ia­
dom ość obejm ująca n. p. 3000 słów  m o­
że być d rogą  pow ietrzną p rzesłana ® 
wiele szybciej)' n iż  by  się to uskutecznić 
da ło  przez telegraf- bez d ru tu .

Prześladowanie nauczycielstwa 1 dzieci 
polskich przez Czechów.

Szowinistyczne w ładze czeskie prześla­
d u ją  szkołę i nauczycielstwo polskie .w 
niemożliwy w prost sposób. W mieszka­
niu i kancelarji _ szkolnej kierownikami 
szkoły urządza się często niiętylko dzien­
ne, ale i nocne rewizje. Szuka się czegoś 
podejrzanego, (lecz niczego nie znaleziono 

Szkołę polską obrzucają w yrostki cze­
skie- kamieniajnu i, kijami w ychodzące że 
q yknJ v d  71 ipci.. nrhl slriiP Ki i a rypstnlcm r • k i-

lecząc, a b y 'je  tylko zniechęcić d o . uczę­
szczania do  polskiej szk o ły !

Szowinizm czeski posuw ają cfo tego 
stopnia, że. niebezpiecznie' jest na ulicy 
m ów ić po polsku; bo cźyńnie f  słownie 
znieważają. W  dstatnieh dniach zagro- 
żono_ p. M uszyńskiem u w ydalen iem '' 1 
grancc państw a czcsko-słow ackiego, jako 
niebezpiecznego- agitatora,- pum o,  że ża­
dną ag itacją  się nie trudni, tylko w szko- 
Le i  poza nią obowiązki swoje sum iennie 
spraw uje!

. . . i  i t s  __ ,. . . ; . —

W E S O Ł Y  K Ą C I K .  

Jaki pokój dostają narody.
Anglją pokój z ci fi i laraią afrykań­

ską i werendami z widokiem na mo­
rza.

Austrja — pokój x przepierzeniem od 
strony Niemięc.

B s lg ja — pokój z j edcolziennera utrzy­
maniem.

Bułgarja— alkowę z zab temi oknami.
Czechy —  z wszelkiemi wygodami i 

opalem węglem karwińakim.
F r a n c j a —  pokój z centralnem. ogrze ­

waniem i us ługą Saary.
, Grecja— pokój ż  Salonikiem.

Japonja— pakamer syberyjski .
Niemcy— pokój z sol idaem obiciem.
P o )6 t a —^pokój ł ku rytar zea  i wspól­

nym przedpokojem.
Rosja— „dwór dla izwoszczykow*.
Rumunja —  pokój o dwóch nowyah  

oknach.
S rbja -  pokój przy familji jugosła-  

ciańskie j .
S t s n y  Zjednoczone — kaBtor i skład 

„American Sauitas Paper Wilsons  Sy
ste;n“ .

Węgr y— pokój dla pojedyńrzej  osoby.
W ło c h y — pokój z wanną w Adrjatyktj.
Turcja —  „pied-a-terre“ w  E j ropie i 

kąt w Azji Mniejszej.
„Mucha**.

Pieśń o paskarzu.
(Wa nutff „Hej, mtdziar pije“)

Hej,  paskarz pijel Hej,  paskarz plaoi! 
Hij ,  u paskarza tyją.  dzieci,
Hej pasksrs  tyje! Hej Tyje żona,
Bo codzień u nich uc z ta  doma.

Hej-, juz za kratą,  hej paskarz siedzil 
Hej,  już radują się sąsiedzi.
Hej płaczą dziec), hej płacze żona,
Bo już paskarza niema doma!

Hej,  na pośtronku, hej paskarz wiai! 
Hej,  już go  dziobią drapieżnicy!
H j ,  już go piekło do siebie woła!-  
Hej,  już gotuje Bię dlań smoła!

A p le  .mówiono ci, paskareczku,
Źe s ię  zasypiesz na paseczku. .
Darłeś  ze skóry, cierpże nieboże,  
Niechaj ci djabeł- dopomoże!
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Ż ycie kraju.
Od G łów n ego  Zarządu Pol. Zjedn.

L u d o w e g o

otrzymaliśmy pismo następującej 
t reśc i  :

Dnia 30 kwietnia posłowie Polskie 
go Z jednoczenia  Ludowego składali w 
Klubie Sejm owym  sprawozdania z o d ­
bytych wieców spraw ozdaw czych w 
K ongresów ce i Galicji. W szędzie , jak 
s tw ierdzają  posłowie, wyborcy wysłu­
chali sprav;ozdań sejmowych z wiel­
kim zain teresow aniem  i całkowicie 
uznali działalność posłów P. Z. L. 
N a w iecach w niektórych miejscach 
ujawniało się rozgoryczenie wyborców 
na tych posłów z innych stronnictw, 
którzy na zgrom adzeniach  p rzedw y­
borczych obiecywali ludności złote 
góry bądź przez natychmiastowe hur­
to w e  w ywłaszczenie bez w ynagrodze­
nia i rozparce low anie ,  nadan ie  n a ty ch ­
miastowe ziemi służbie dworskiej itp. 
S zczególniej u awniło się to w Galicji 
gdzie inne stronnictwa na zg rom adze­
niach przedwyborczych przekonywały, 
i upewniały o gwałtownym przewro­
cie agrarnym Lud wiejski oświadczył, 
ż e  nie godzi się na odbieran ie  ziemi 
bez wynagrodzenia, ani też na gw ał­
towny przewrót ag rarny  i pros li po ­
słów? P. Z. L aby w dalszym ciągu 
tak owocnie pracował',  jak  dotąd, dla 
dobra narodu i częściej zjawiali się 
w okręgach  wyborczych celem  infor­
mowania ludu o sprawach uchw ala­
nych w Sejmie. Również lud w ystę­
pował przeciw’ łapownictwa na u rzę­
dach. szczególniej w ok ręgach  pogra­
nicznych, gazie  dom agano  się od po­
słów uchwalenia kary śmierci dla ła* 
Powników. W iadom ość, że Komisja 
Sejm ow a Prawnicza opracow uje  pra 
wo w tym względzie lud wita z wiek- 
kim uznaniem  i oczekuje na uchw ale­
nie takiego prawa.

W e wszystkich ok ręgach  narzekał 
lud na brak sprężystości  u pp. Mini­
strów, na stosowanie szkodliwej po­
błażliwości, tam ującej państwowo- 
twórczy rozwój prac, b iorących p o ­
czą tek  z czasów  rządów Moraczew- 
sk iego  i innych.

Z . ie c.

Dn. 13 b. m ,G az .  K ie lecka"  d o ­
nosi- o godz. 1 po południu, tłum rzu 
cił się na s tragany  żydowskie na Ba 
Żarach i począł je rabować. Na miej 
s ee  zajścia przybył pom ocnik n a c z e l ­
nika policji, p. W ajchert ,  z policjan 
tami i przy pomocy patroli Wojsko­
wych rozpędził rabujących, a pięciu z 
nich aresztował. W godzinę po z a j ­
ściu do biura policji zgłosiło się oko 
ło  20 handlarzy ze  skargą, że  w sku­
tek  rabunku ponieśli strat na sum ę 
około  100,000 (?)

— J a k  k r a d n ą .  W m eszkaniu 
S e n d e ra  Kwera. znaleziono 23 worki 
mąki am erykańskiej. Policja na p o d ­
stawie rozporządzen ia  sędziego śled­
czego, dokonała kilku aresztoWań- 
Dotąd aresztow ani zostali: Icek Lejb- 
S te in fe ld  z Białogona; Jankiel  Swie. 
c ia rc y k ,  ul S ta ro -W arszaw . Przed, 
m ieście  nr. 27; M oszek  Chaim Zalcer, 
ul. Bodzentyńska nr. 8; Cha>m Szm el- 
k e  Rosenblum. ul. Silniczna nr. 3 i 
M ajer Lejzor R osenberg , ul. A lek san ­
dra 7. S en d e r  Kwer osadzony został 
w więzieniu dozostali znaj*dują się 
w  areszcie j olicyjnym.

Z Lublina.
Egzaminy aspirantów do stanu du 

chow nego  w Sem inarjum  Lubelskiem 
od. ęd ą  się w dniach 20 i 21 czerw ca 
t - b. Aspiranci mają przeds taw ić  
świadectwo szkolne, m etrykę u ro d ze­
nia. świadectwo moralności od sw ego 
w zględnie ks. prefekta i świadectwo 
szczepien ia  ospy.

7 .

Rewizja w Tow. „Czerw. Krzyża" w 
Zakopanem.

W  Towarzystwie „Czerw, krzyża" w 
Zakopanem odkryto wielkie nadużycia. 
Stwierdzano, że około 2000 kg. tytoniu, 
który- nadszedł dla żołnierzy jeszcze za 
czasów austrja t kich sprzedano teraz pa­
łkarzom , wielkie ilości płótna pozosta­
wione przez austrjaków, a więc będące 
Własnością państwową - -  „odstąpiono?' 
hiu w  Warszawie, licząc po drogich ce­
lach, a  zakupione w swoim czasie w 
£&ntrśal? wiedeńskiej płótno, którego m etr 
£osztrwał 4 K- — sprzedano pewnemu 
^upoowT krakowskiemu po 30 K zam tr. 
Jednemu z krakowskich restauratorów

sprzedano spirytus uzyskany w cenie 14 
K- za litr po 115 K- Podczas rewizji w 
magazynach Czerw. Krzyża odkryto ol­
brzymie ilości towarów wartości około 
2 milionów koron; w tein samego cu­
kru białego około półtora wagonu, zna­
czne dości kakao, nabiału kiiłka tysięcy 
K- itd. CC C

— (o j—

Ostatnie telegramy.
(teł. wł. ,,Kur. Częstoeh.")

Z w ycięstw a  
w ojsk  polsk ich .

WARSZAWA, 17 maja. Najświeższy 
komunikat sztabu donosi:

Front Galicyjski: Na wschód od Lwo­
wa silne oddziały ukraińskie zaatakowały 
Kaimie no poi i Prusy i zdołały chwilowo 
wyprzeć nasze oddziały, brawurowymi 
kontratakiem nieprzyjaciel zmuszony był 
do cofnięcia się, ponosząc ciężkie straty.

Przy odparciu wczorajszego ataku u- 
kra:ńskiego brały ud,, u ł  i odznaczyły się 
bohaterska załoga Lwowja z trzdma kom- 
panjami policyjnymi i kompanja legji ko­
biecej .

W  walkach wczorajszych poległ śmier­
cią bohaterską dow. 10 p. p. imaj. Stroń- 
ski. Nieprzyjaciel poniósł wielkie straty 
w  zabitych i rannych. Nasze straty nie­
znaczne. Zdobyto 9 kulomiotowi oraz 
wzięto 115 jeńców.

Front W ołyński: Po zaciętej walce od­
działy nasze zdobyły silnie ufortyfiko­
wany Dobrosin (na północo zachód od 
Żółkwi) i Turynkę (na połudmo- 
wschód od Żółkwi). W  ciągu nocy zdo­
byto Mosty Wielkie i zajęto Sokal. Kry- 
stynopo! jest również w naszym ręku.

N a p o łtid n io -w sch ó d  o d  WłodjZiirnter/a 
W ołyńskiego wojska nasze obsadziły li- 
nję Gorochów — Swiniuchy — Linjów.

Front Litftwsko-Białoruski:- Oddzia­
ły nasze /ąjęły  w ataku Wielkie Gedroy- 
oie. Straty nieprzyjaciel poniósł tutaj 
niezwykle ciężkie: do  500 zabitych i ran­
nych. Na odcinku półn.-wschód. W :'na 
zajęliśmy Nowo-Swięciany i Inturki. Nie­
przyjaciel wycofał się w popłochu. Zdo­
byto olbrzym i m aterjał kolejowy i 5 ku­
lomiotów, wzięto okołb 100 jeńców. Pod 
Milej ko worn odparliśmy bez strat dwu­
krotne ataki nieprzyjaciela, /.dobywając 
kule miot. Na północ od Miru kawałerja 
nasza zmusiła nieprzyjaciela do wycofa­
nia się z Derewuy.

Na odcinku Pińska — bez zmian.
W z. Szefa Sztabu Generalnego 

HALLER ;m, P- pułkownik.

Rokowania Po!skc-  J? ra nsM'e f i '

WARSZAWA, 17 maja. „Polak" w 
Paryżu 'p isze: Przy konferencji pokojo­
wej utworzono t. /w . Komisję dla spraw 
połsko-u krain skic h .

Delegat polski, p. Roman Dmowrski, 
oświadczył komisji do spraw polsko - u- 
kraińskieh, że przedewszystkiem polacy 
stawiają trzy następujące warunki:

1) Należy stworzyć wspólny front pol­
sko-ukraiński przeciwko wschodowi.

2) Zarząd zagłębia naftowego musi 
pozostać (w ręku połskjm-

3) Komisja międzysojusznicza oczyści 
anmję ukraińską od niemców i austrja- 
kow.

Jedynie pod powyższerru warunkami, 
nie [mówiąc już o- rzeczy tak naturalnej, 
ze Lwów m usi nadal należeć do P o lsk i . .
Po Jacy m ogą się zgodzić na zawieszenie 
broni z Ukraińcami.
Niemcy chcą oddać rządy spartakowcam

W iadomość o odbytem zebraniu do­
tarła do kół polskich, co wywołało ogro­
mne wzburzenie we wszystkich miejsco­
wościach górnośląskich, gdzie lud polski 
m a możność zbierania się na naradv. 
Podkoimisarjat Naczejlnej Rady Ludowej 
'ogłosił z tego powodu stanowczy i go­
rący protest, na co w odpowiedzi władze 
wojskowe niemieckie zareagowały zam­
knięciem Podkomosarjału. Dokonano- 
przytem masowych aresztowań, które w 
dniu wczorajszym przekroczyły liczbę 50 
osób.

Władzie wojskowe Grenzschutzu i 
Hejmatschutzu chwilowo wzięły egzeku­
tywę w swoje ręce. W zburzenie ludności 
górnośląskiej jest tak wielkie, że należy 
oczekiwać dziś—jutro wydarzeń nadzwy­
czajnej wagi- Niemcy najordynarniej w 
swiecie usiłują sprowokować ludność 
swoimi metodami i zarządzeniami oraz 
szykanami, które wykraczają obecnie po 
za wszystkie granice dotychczasowych 
łajdactw  niemieckich.

Od paru dni odbywa się na Górnym 
Śląsku wzmożony ruch m ający na celu 
ogołocenie całej dzielnicy zarów no z a r­
tykułów żywności jak z materjałów fa­
brycznych, maszyn, taboru  kolejowego 
i t- p. Dzień <i noc odchodzą w kierunku- 
połnocno-zachodnim pociągi załadowa- 
ne maszynami, materjalami wszelkiego 
rodzaju. s

- ł o i

Stra jk  koiejarzy przerwany.
WARSZAWA, 17 | 5. Komuniści i s o ­

cjaliści już od dłuższego czasu starali sio 
opanować wyłącznie 8 'oirni [wpływami 
wszystkich kobjarzy. Wcisnęli się do 
Związku zawodowego i n i  urzędy odpo- 
wiedziaJniejs/e w Głównym Zirządzie 
kolei i dążyli do zatamowania wszelkie­
go ruchu komunikacyjnego ze względów 
swojej polityki partyjnej pod płaszczy-
k u m  p op raw y  lawo do wTc h  in te re s ów  k o ­
lejarzy.

Zmierzano do strajku w d. 15 b. m., 
odłożono go na następny dzień, t. i. 
na 16 Warszawa dała hasło, ale pro­
wincja zaprotestowała. Wkrótce atoli 
i kolejarze warszawscy zmiarkowali się 
i część wycofała się z bezrobocia, widząc 
w niem groźne niebezpieczeństwo dla 
kraju.

I władze kolejowe por/uciły też do­
tychczasowe chwiejne stanowisko. Mini­
s ter komuuikacji wydał następujące roz- 
j.orządzenie, w którern czytamy:

Wobec tego że w chwili obecnej każ­
de choćby czasowe przytamowsnie ruchu 
jest zdradą wo ec ociekającej krwią Oj­
czyzny wzywam wszystkich pracowni­
ków kolejowych do podjęcia pracy i opo­
ru względem namawiających do strajku. 
Wszystkich, pracowników, k tó rzy  opuścili 
swoje posterunki, polecani nie dopuszczać 
do dalszej słuźny.

Ż e ń sk a  7-io kl. S z k o ła  P rzem y sło w o -H an d lo w a

Sióstr Zniarfwycliws^nia Pańskiego
winił     «1- Panny Marji 58 O

podaje do wiadomości, iż fcancelarja szkoły ^udzipla infn -
nowo wstępujący eh uczenie d T k ^ a T p S w s ^  
cących, fraz klasy VI handlowej. wstępnej, I, II i UJ

 E * stępne odbywać się będą d. 4 5 i 6 czerwca
ogólnokształ

k-^T/dla wszelkiego 
rodzaju skór

I6HAP0 L

P A S T A
C z a rn y  Lew

l i o n . no ir
Z nana  Pa 5'a do o .u w ia  „ C z a r n y  L e w “ 

, 0,1 N oir) zjawiła się na rynku.
Włas lwość tej pasty; konserw uje skórę, nada e 
J J w y d atn y  połysk czyni skórę nieprzem akalną

jj P asta  „CZARNY L E W 1-, dzięki je j obiitości T r -  
by i tłuszczu czyści i czerni obuw ie naw et z 

najgorszej skóry 
Ż ą d a ć  w s z ę d z i e .

R eprazen tan t: Skład farb „R 'P O L IN 11 W arszawa 
Or niczna itó 9 te  . 94-83.

Teat*- L U D O W Y
W n e d z e l ę  dma 18 Maja r.b.

Na c e l  dobroczynny
S T A R E

A S T O
S ztuka  m ieszczańska w 5 ciu aktach 
ze śpiewami i tańcam i przez Prancisz 

ka Dominika.___________
Początek o g. 6 1 : ót wiecz.. koniec 

o 10 w.

Cery miejsc od mk, 1,25 do 3mk.

Niepokój 'n a  Górnym Śląsku.
Represje przeciw polakom,. — Przed

wybuchem.
KATOWICE. 17 maja. W odpowiedzi 

na ]>ostanowienJa konferencja pokojowej, 
dotyczące Śląska Górnego, szowimstvez- 
ne koła niemieckie ogarnął prawdziwy 
szał nienawiści do polaków. G łówną 
sprężyną w tym wypadku jest sam rząd 
w Berlinie, działający w ścisłym porożu-* 
(mieniu (ze Zgromadzeniom Narodowem w 
Weimarze O dbyło się w Katowicach ze­
branie, na  którem byli obecni przedsta­
wiciele rządu Związku pracodawców 
(Oppeln Handels Kaimmer) i delegatów 
sparLakusowskich. Na zebraniu omawia­
no sprawę wywołania zamętu na całym 
Górnym Śląsku oraz powierzenie władzy 
w ręce spartakusowcom. Na ten cet ofia­
rowano z  ramienia rządu i czynników 
postronnych ogromne sumy.

-  Zapisy na członków

kooperatyw y robotniczej

n p r z ó d “
w  C z ę s t  ch< w ie

„N
ul. Kościuszki 62) przyjm ują się og. 6 */2 p 

do 8'/- wiecz. codziennie.

W  dniu 25 b. m. w niedziele w sau 
Ogniska Robotniczego Krakowska Nr. 13 
odbędzie się zebranie ogólne członków 
Kasy Pogrzebowej. Celem zebrania bę­
dzie wybór Mowego Zarządu oraz urucho­
mienie kasy lub Lkwidacji tajże.

Ponieważ zebranie o lb y w i się w 
drugim terminie wszystkie decyz.e u- 
chwalono na zebraniu będą prawomocne 
b^z w rgię Jn n ł  'la ić  zebranych 'z tn k W .

Do w szystkich p.p. maj -trów  chrześcijan 
m ujących bezpośrednio styczność z budow­
nictw em  i ,do przemysłowcó w w ytw órców  
m a t  e r j . a j ł  ó w bndowlanvch zw ra ­
cam y się z prośbą o przybycie dziś w  n ie ­
dzielę 18 b. m. o godz. 3 i pół po poł. na 
konferencję na tem at utw orzenia D iatn Bu­
dow lanego przy Stow arzyszeniu Rzem ieślni- 
czo-Przem ysłow ym  w Częstochowie I Aleja 9.

0'ganizato'zy.

Z a w i a d o m i e n i *
Sekcja rzeźniera przy Resursie 'rzemieślniczej 
zaw iadam ia 8z. Publiczn ść, że z powodu, 
krążących pogłosek, iż rzeź iicy są  winni b-al 
ku mięsa oświadczam y, że wina t a  sp-.da na 
w ydających tak  n izką cenę tyłka w naszem 
mieście, w t r i d y  kiedy naw et dow ództw a woj­
ska płaci rzeznikom przeszło 4 m arki za fu u t. 
Z powodu tego nie m am y możności zakupy­
wać bydła i nie możemy stołow ać s ą do wy- 
zuaczonych.

Z poważaniem 
S e k c ja  rz e ź n ic z a .

Z arząd fabryk i „WULKAN" w Częstochowie
podaie do w i.dom .ści, że sprzedaż wyrobów tej fabryki dokonywa się 
li t y k o  w Wwraiawie w biurze Zarządu rzeczonej fabryki (pUo Ż-laznej Bramy 
c r - 2) Wobec czego wszelkie Umowy w przedmiocie sprzedaży wyrobów fabryki 
„Wulkan*, dokonane w kar t o n e  fabrycznym w Częstochowie, uważane będą przez 
Z arsąd  za niewaznp, a nabywcy wyrobów Lbryeznych narałeui  będą na wszelkie 

SHjtk', połączone z dokonaiiem umów nieprawnych.
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Ś W I E R Z B E

TEATR
„ P A R Y S K I ”

ulica Panny Marji Nr, 19.
-j _ -  ---... —

r  r p  p  p a m
od piątku 16 do poniedziałku 19  

m aja 1919 roku.

tkuzyKa; O k t e t  A r t y s t y c z n y  pod 
d y r e k c j ą  p a n a

Jer.?ego Bursika
b. d y r e k . o r a  o r k  w  Z a k o p a n e m .

Najsłynniejsze w świecie arcydzieło

C A B I R I A

czyii Dziocko ud sfosse ofidrnym”^ 1??^6̂ "J 5-ciu wielkich aktach

Koszt 1 wystawy 70 miijonów Iipow ||| N a d z w y c z a j n e  e f e k t y
D okon yw an e barbarzyństwa i okrucieństw a w prow adź iją widza w  otretw ieni podziwu i zgrozy .  

Trzęsienie ziemi. W yb u ch y  wulkanu! Pożar floty. Ś w iątyn ie  ich ofiary.

U d z ia ł p rzy jm u ją  1 0 .0 0 0 ,0 0 0  o s ó b

kosztownej  dzierżawy obrazu ceny miejsc n i e p o d ^ y ż s z o n e *

ŻYWOT JEZUSA CHRYSTUSA
W  Gmachu Panoramy Aleja III 73. Dziś, w niedzielę 18 Maja od g. 3  do 8 wieczorem będą demonstrowa­

ne obrazy kinematograticzne, odtwarzające

ŻYCIE JEZUSA CHRYSTUSA
Obrazy są wykonane przez firmę Pathe w Paryżu uzyskały aprobatę J. E. Arcybiskupa Metropolity War­

szawskiego i wogóle są zalecone, przez ^ i e l e b n c ^  D u c h o w i e ń s t w o
SE2E3

O g  ł  o  s  z  e  n  i a  do wszystkich pism 
P r e n u m e i r a  t y  pism krajowych i zagranicznych

Biuro Dzienn'ko v i (Hoszefi
ul. Kościuszki 11.

^ y n .n m r r — ..........................................................................      i i i m m m m m m * * #

I n ż  IW. S.  C z e r n y  i B. G l i c n e r *

I BIURO O ŚW IE T L E N IA  a j g  | p |  m  §gyp| i  w -
ELEK TRYCZNEG O | | § r  9% U  I W *  1  IŁ  Bh

i P  -4 S t a l e  n a  s k ł a d z i e  w  z n a c z n y m  w y b o r z e i  *-a m Pk ' i a «*owe, ru rk i  i z o l a c y j n e ,  p r z e w o d n ik i  e l e k t r y c e  e ,  i c z n ik i  z u ż y c ia  p rą d
a r t y k u ł y  i n s t a la c y j n e  i i z o l a c y j n e  d o  ś w i a t ł a  i s i ł y .

ul. panny Mirjj 38 
Telefon 24 . 
u o r a z  w s z e l k i

" V \

•  H
A #

Choroby płucne są uleczalne,
P o  w  e l o k r o t n y c h  p r ó b a c h  dosz l i  U k a r z e  do w n i o s k u  ż l  j edyi  ie 

FAGOSOL l eczy  r a d y k a l n i e  C H O R O B Y  P L U Ć v I 
FAGASOL, z a l e c a n y  p rze z  p o w a g i  l e k a r s k i e  l eczy s z y b k o  g r u z .  

licę, b r o n c h t ,  kssze l .  a s tm ę ,  kok lu sz .

D ostać  w  aptekach i składach aptecznych.

IS5
i a k t o r

R O M U A L Di S t e f a n  Pu t -sk i  [
I ‘ouT.yr  i i JARMUlO wicz

O  o , . . . .  , ,  . . o|  Częs tochowa ul K iliń sk ieg o  ATa 5 |  
a (Piękna) 1 piętro a

aa  h i
USSASSSBaKaSBkliCSHtHW

1

Związek Zawodowy Prac. HandL i Przein.
m  C z ę s t o c h o w y  !1 Aleja 2 0

W  1 ied-ie |ą 18 b. ns. w sali 8 tre ty  O g  1 wei . d będ .ie  się zebra iie pracowni' ów
H u  d i-wjcb

w sprawie poprawy bytu
P ■ ąłek punktualne 0  3-(j koniec o 6 ej K o l e d z y  s t a w c i e  s i ę  l i c z n i e ,

2  a  r z ą d .

D o k t ó r  m e d y c y n y

Edwin PETRYKAT
b. l e k a r z  k  in i ki c h o r ó b  skórnych Prot, Lessara 

choroby skórne, weneryczne i moczopłciowi 
u l .  S z k o ln a  6. I plęcro. 

p r z y j m u j e  od 10 J i 3 — 6  godz. w i e c z .

Starszy felczer szpitala N.
Panny Marji 

1 ozpoezął s w e  czyrmoś i zawodowe  
II A le ja  Ni 3 I.

M  3

Dachówki żłobiona ijkarpiówka
Fabrjki D a c h ó w e k  „ f t i i l e a t r a 1'

W o b e c  dużego  z a p o t r z e b o w a n i a  u p r z e jm ie  p r o s i m y  p. p o d b i o r c ó w  d la  
un  kn ięc ia  z w ł o k i  w d o s t a w ie  o wczesne  z - m ó w i e n i a .

DOM HANDLOWY
Zdzisław R y l s k i  C zęstochow a Aleja II Ys 20 Tel. 186

Stanisław Humszewicz
a d w o k s i  p r > z y s i ą ą i y

w C z ę s t o c h o w  e  ul, Kilińskiego nr. 7
Przyj, uj o<1 2-e) do 5  ej po 1 'dniu

S A N D A Ł Y
Z o a u e  z dobroci  i e l e g an c j i  n s  11 idcho-  
d z ą c y  seajon p o l e - a m  w w ie l k im  w j b o r - e  

wła^nęgo  wyrobu .
Feliks B ąbctyński

ul. S t  'T in 2 0

A  wa z u Ką  ilość cuićn^TT bryK fT  
cukrów  K ościuszką 19.

w dużym mająt 
tą. i obeznany 

T _ ... ^  . ..cdomość w_Admini­
stracji .Kurjer Częstochowskiego* 

Ob ia d y  od 1 do 4 oj t catodzien no s o.owd  
nie Kości szki .Nę 22

p o t r z e b n e  z a - a z  zd an e  staniczarki 1 
■ spódniczarki do pracowni sukien i okryć 
damskich pt .Ewelina" ul lana Kilińskiego 6
M e b  e  kredensy, stoty. krzesła, szaty, biur- 
■■■ka, garnitury, otomany, łóżka po ćenach- 
przystęphych poleca skład mebli ul. P Marii 
b& 12  J

g i n ę ł y  dw > paszporty: jeden na imię J ó ­
zefa Stzvpiorowskiego, drugi na imie 

Szczypiorowskiej. Uprasza się znalazcy o od 
danie do policji.

P o s z u k  j e  pokoju umeblowaneuo z od- 
dzielnym wejściem. Łaskawe oferty do Ad- 

m'nistrHcj_^JCMri^ą_^j3b^Jłomornika ,,B. R.“
tyyy k r ó t k i m  czasi^tcze^Tancuskleg^^veil^
S S  ł ig metouy Berlitza. Również k irepetyc 

je i konwersacja. Wiadomość 111 Ale a 62 m 
6 od 2 i pół do 4.

Z- teOfcżu ia i wydswce A. C imachowski .
K i e r , j v i  u k  l i t e r a c i !  Ks ' .  koli bie w s ki.

Odci to  w d r u k a r n i  „Udziałowej*


